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Jugosłowiańska 
z<£rada

Nie było od dawna dla niko­
go tajemnicą, że Tito i jego re­
żim zdradzili obóz postępu i de 
mokracji, obóz pokoju. Od chwi 
li powzięcia uchwały w sprawie 
KPJ przez Biuro Informacyjne 
każdy dzień przynosił nowe do­
wody na potwierdzenie faktu, że 
ideologiczne i programowe od­
stępstwa Tito od słusznej linii 
politycznej ruchu robotniczego 
podyktowały grupie renegatów 
jugosłowiańskich dalsze kroki 
coraz ściślejszego wiązania się 
z  imperialistycznym obozem 
wojny.

Jeżeli w polityce zagranicznej 
Tito przeobraził się w zwykłego 
agenta amerykańskich podżega­
czy, to w wewnętrznym syste­
mie politycznym Jugosławii ti- 
towska zdrada spowodowała 
marsz ustrojowy do dyktator­
skich metod, przypominających 
wzory gestapowskiego faszyz-

W tej sytuacji Związek Ra­
dziecki postawił kropkę nad ,,i“. 
Opublikowana przed tygodniem 
nota rządu radzieckiego do rzą­
du Jugosławii stwierdza w y ra ź­
nie, omawiając zagadnienie zdra 
dzieckich posunięć belgradzkich 
polityków w sprawie Karyntii:

„Niechaj wiedzą narody Jugo 
bławii, że rząd radziecki traktu­
je obepny rząd Jugosławii nie ja 
ko przyjaciela i sojusznika, lecz 
jak nieprzyjaciela i przeciwnika 
Związku Radzieckiego".

Rząd radziecki nazwał rzeczy 
po imieniu. Tito, licząc, żej>szu 
ka Związek Radziecki, że spro­
wokuje radziecką dyplomację 
do posunięć, które miałyby za­
słonić jego własną zdradę wo­
bec narodowych interesów Jugo 
s ło v ::. przeliczył się. '

Z’! ir,‘inkóivano te próby, zde- 
mu :’:on-ano zakulisowe targi z 
oitfflosasami, załatwiane *-„...kosz 
tem interesów Chorwatów i Sio 
wenców w Karyntii..." i wyka­
zujące, że „...rząd jugosłowiań­
ski chociaż ukrywa swoją rezyg 
nację przed narodami Jugosła­
wii, woli jednolity front z koła­
m i imperialistycznymi niż jedno 
lity  front ze Związkiem Radziec

Tydzień, jaki upłynął od ogło 
tzenia noty radzieckiej, w pełni 
potwierdza je j słuszność, wyka­
zując staczanie się rządu bel­
gradzkiego na dno upodlenia i 
zdrady narodowej.

Konferencja ambasadora Tito 
w Waszyngtonie z min. Acheso- 
łiem, równoległe narady jugosło 
wiańskiego charge d‘affaires z 
sekretarzem generalnym monar- 
cho-faszystowskiego MSZ grec­
kiego Pipinellim. Ogień karabi­
nów maszynowych jugosłowiań­
skich wojsk granicznych, skiero 
warty na znajdujące się w ostrej 
walcs % faszystami oddziały de 
nolcratycznej armii greckiej — 
oto fak ty  świadczące wyraźnie 
o kierunku, w jakim zdrajcy ju­
gosłowiańscy prowadzą rządzo­
ne przez siebie państwo.

Gdy frzed przeszło rokiem re- 
ł im  Tita i jego przyjaciół na­
piętnowany został w pamiętnej 
uchwale Biura Informacyjnego, 
istniało jeszcze nie mało łudzi 
traktujących całą sprawę bez 
należytego zrozumienia. Dopiero 
ubiegłe miesiące ukazały we wła 
ściwym świetłe cały problem. 
Dowiodły one, że nie ma poło­
wiczności w przyjaźni — tak jak  
nie ma połowiczności w zdra-

Potcome „wahania" Titó, któ­
ry jeszcze nie tak dawno dekla 
rowal się jako wielki przyjaciel 
ZSRR, zaprowadziły go prosto 
w objęcia imperialistów, zapro­
wadziły go na drogę jawnej 
zdrady interesów narodowych 
Jugosławii.

Oto do jakich konsekwencji 
prowadzi nieszczery sojusz, fał­
szywa. przyjaźń.

Tito jest na najlepszej dro­
dze do faszystowskiej dyktatury 
w służbie imperialistów świata 
zachodniego.

Kd

M ilitaryści i g e n e r a ło w ie  s p e k u lu ją  b r o n ią

Olbrzymie afery w USA
Miliardy dolarów w kieszeniach oszustów 
Wysocy dostojnicy państwa -  łapownikami

M OSKW A (PA P). D ziennik „Prawda" stw ierdza  
że  w yścig  zbrojeń w  Stanach Z jednoczonych prze­
kszta łc ił się  w  w ie lk ie  źródło dochodów  dla am erykań­
sk ich rek inów  przem ysłu zbrojeniow ego, ściśle  zw ią­
zanych z m ilitarystam i z W aszyngtonu.

W  okresie ostatn iej w ojn y  —  pisze „Prawda" —  
rząd am erykański zaw arł liczne um ow y z w ie lk im i 
koncernam i przem ysłow ym i na sum ę 175 m iliardów  
dolarów . 117 m iliardów  z tej olbrzym iej sum y zagar­
nę ło  100 w ie lk ich  koncernów .

dztf ostrą cenzurę, zakazując 
udzielania jakichkolwiek wiado 
mości o umowach, zawieranych 
z rekinami zbrojeniowymi przez 
Ministerstwo Wojny.

W wielkie afery zamiesza­
ny jest również obecny minister 
lotnictwa Symington, który sto­
jąc na czele trustu „Emerson 
Electric • Manufacturing Compa­
ny" dostarczył części karabi­
nów maszynowych, nie nadające 
nie do użytku. Symington za­
garnął przy tym z kasy państwa 
20 milionów dolarów. J

WARSZAWA. — Delegacja 
rządowa z ministrem handlu za 
granicznego inż. Tadeuszem Ge- 
de, oraz wiceministrem Kultu­
ry i Sztuki Włodzimierzem So­
korskim na czele, odleciała sa­
molotem do Moskwy na otwarcie 
pierwszej polskiej wystawy 
przemysłu lekkiego.

Przed odlotem do Moskwy

U roczysta  k o n se k r a c ja

FRANCUSKA WYCIECZKA TURYSTYCZNA NA ULICACH WROCŁAWIA fot. -  Czelny

K siądz dziekan Lągosz
w yk lu czon y  z R ad y  M iejsk ie! 

Jednomyślna uchwała plenarnego posiedzenia MMI
WROCŁAW. Wczoraj na po­

siedzeniu Miejskiej Rady Na­
rodowej wpłynął wniosek roz­
ważenia odmowy przez radnego 
ks. Lagosza poświęcenia, zwłok 
zmarłego dziecka strażnika 
Dzierzęckiego.

Po odczytaniu nadesłanego 
przez ob. Dzierzęckiego' listu do 
prezydium Rady, przewodniczą­
cy złożył sprawozdanie, w któ­
rym m. in. podkreślił:

Do prezydium od dawna do­
chodziły nader przykre wiado­
mości, dotyczące, ks. dziekana 
Lagosza proboszcza parafii św. 
Bonifacego we Wrocławiu. Do 
roku 1939 ks. dziekan Lagosz 
był działaczetn politycznym sa­
nacji. Oprócz działalności póli- 
tyczn«j ks. Łagosz w tym okre­
sie utrzymywał powszechnie 
znane kontakty o podłożu ero­
tycznym wśród sfer ziemiań­
skich. Od tego to czasu datuje

się trw ała jego znajomość z żo­
ną b. ^ re k to ra  majątku ks. Lu 
bomirskiego, p. Zofią Burzyń­
ską, która do dnia dzisiejszego 
pełni u ks. dziekana Lagosza o- 
bowiązki gospodyni.

Po wyzwoleniu Wrocławia 
radny ks. Lagosz zaopiekował 
się mieniem poniemieckim i ja­
ko cichy wspólnik, założył przy 
płatu Nankiera sklep z dewo­
cjonaliami. Sklep ten prospero­
wał tak długo, póki nie skoń­
czyły się nagromadzone za­
pasy poniemieckie.

Mimo osiąganych "korzyści ze 
sklepu, ks. Lagosz pobierał wy­
sokie opłaty za usługi religijne, 
do których "był obowiązany. Za 
ślub kościelny od robotnika za­
żądał 6.000 zł.

W grudnia 19.48 roku ks. La­
gosz wyrzucił za drzwi porucz­
nika Wojsk Polskich, przybyłe­
go na swój ślub do kościoła św. 
Bonifacego. Powodem takiego 
potraktowania oficera było prze 
szkodzenie księdzu w uczcie 
-świątecznej^ Ks. Lagosz syste­
matycznie nie wypłacał pensji 
b. organiście parafialnemu. Na­
leżna mu suma zaległości uro­
sła do stu tysięcy złotych.

Stwierdzone i sprawdzone za 
rzuty przeciwko ks. Lagoszowi 
powstają w rażącej sprzeczno­
ści z zadaniami kapłana i spo­
łecznika, któremu społeczeń­
stwo powierza swe przedstawi­
cielstwo w Kadzie Naród. ej. 
Dlatego prezydium zmuszone 
jest sprawę radnego ks. Lago­
sza poddać pod rozwagę i decy­
zję Rady.

P3 an  S forza  — B eyin
PARYŻ (PAP). — Jak donosi 

prasa francuska, . ministrowie 
spraw zagranicznych Anglii, 
Francji i Włoch skorzystali z 
odbywającej się w  Strassburgu 
sesji tzw. „Rady Europejskiej1'

. i przeprowadzili szereg zakuli-'

sowych rozmów, dotyczących 
podziału b. kolonii włoskich.

Ministrowie uzgodnili swą 
taktykę w  przedmiocie forso­
wania nowego w ariantu „Pla­
nu Sforza - Bevin“ na najbliż­
szej sesji ONZ.

Po złożeniu powyższego spra 
wozdania, klub radnych SL zgło 
sił wniosek o wykluczenie ks. 
Lagosza z grona .radnych.

Wniosek ten został poparty 
przez pozostałe kluby. Rada 
jednomyślnie powzięła uchwa­
łę o wykluczeniu z Rady ks. 
Lagosza i na wniosek Stron­
nictwa Pracy powołała na je­
go miejsce zasłużonego działa­
ł a  społecznego i b partyzan­
ta ks. Zaleskiego.

,Prawda" podkreśla, że mag­
naci przemysłowi i finansowi 
usadowili się w ministerstwie 
wojny, a militaryści odgrywają 
coraz większą rolę w przemyśle 
zbrojeniowym.

.Olbrzymi wyścig zbrojeń w  
USA — kończy „Prawda" — 
przekształca się w ogromny In­
teres spekulacyjny, dzięki któ­
remu bogacą się, kosztem naro­
du amerykańskiego, monopoliści 
do spółki z generałami".

W yjazd d e le g a c ji
n a  w y s ta w ę  p r z e m y s łu  l e k k i e g o

min. handlu zagranicznego o- 
świadczył:
• — Pierwsza wystawa polskie. 

go przemysłu lekkiego w Mos­
kwie przyczyni się do zacieśnia 
nia braterskiej przyjaźni mię­
dzy naszymi narodami i wpły­
nie na dalszy rozwój wzajem­
nych stosunków polsko-radziec­
kich, stanowiących podstawę po­
lityki obu krajów.

k c ś c io ła  w D ro h iczy n ie
WARSZAWA. W Drohiczynie 

n/Bugiem odbyła się uroczysta 
konsekracja zabytkowego -kościo 
ła św. Anny. Od chwili wyzwo­
lenia kościół ten znajduje się 
pod opieką Min Kultury i Sztu­
ki, które przeprowadziło prace 
restauracyjne, 15 sierpnia ks. 
wikariusz kapitulny z Bielska 
Podlaskiego, Humnicki, mógł do

konać powtórnej konsekracji ko 
ścioła. Świątynia została oddana 
po 103 latach ponownie do użyt­
ku wiernych.

Cała nawa pokryta została 
stylową dachówką, wieże — bla 
chą -miedzianą, przeprowadzono 
też gruntowny remont wnętrza. 
Remontu pokonano z fundu­
szów państwowych.

240 t y s .  h i. p iw a
w y p ro d u k o w a liś m y  w lipcu

garyny i mydła przekroczył ilo­
ściowy plan o 18 proc.

Państwowy Monopol Spirytu­
sowy wyprodukował 462 tys. li­
trów spirytusu rektyfikowane­
go I gat. dla celów przemysło­
wych (przekraczając plan bar­
dzo poważnie).

K r ó l T ru n s*o ri!a n ii w L o n d yn ie

Plany uiwonenia Wielkie! Syrii
LONDYN. (PAP) — Przy­

był tu  król Transjordanii Ab- 
dulla i oświadczył na konferen 
cji prasowej, iż zamierza prze­
dyskutować z przedstawiciela­
mi rządu brytyjskiego „zagad­
nienia", posiadające doniosłe 
znaczenie dla obu krajów".

„Daily Graphic" komentując 
przyjazd Abdullaha do Anglii 
stwierdza, iż omówi on z bry­
tyjskim ministrem# Bevinem

plan utworzenia unii celnej mię 
dzy Transjordanią, Irakiem i 
Syrią. Zdaniem dziennika może 
to doprowadzić do zmontowa­
nia bloku krajów Bliskiego 
Wschodu. Jest prawdopodobne, 
iż Abdulla poruszy również spra 
wę włączenia arabskiej części 
Palestyny do swego królestwa.

Dziennik „Dawa“ łączy przy­
jazd króla Transjordanii Ab- 

dulli do Anglii z planami utwo­
rzenia Wielkiej Syrii.

i*<iriiżka r z in iu  USA

P rzem ysł m eta fow y
(tsjfeono §*lan do 25. 10.

WARSZAWA tPAP). Odby­
ło się posiedzenie głównego ko 
mitetu współzawodnictwa pra­
cy dla przemysłu* metalowego.

Na podstawie dotychczaso-

Trzęsienie ziemi
w A n a t o l i i

LONDYN. Według dotych­
czasowych, niekompletnych 
jeszcze obliczeń w czasie 
trzęsienia ziemi, które nawie 
dziio część Anatolii (Turcja) 
zginęło 65 osób, a 120 odnio­
sło obrażenia. 8 wiosek znik­
nęło całkowicie z powierzchni 
ziemi. Poważnie ucierpiało 
miasto Erzerum. Tysiące lu­
dzi zostało pozbawionych da­
chu nad głowa. Szkody ma­
terialne znaczne.

wych meldunków z całego kra 
ju, można stwierdzić, że plan 
produkcyjny na r. 1949 będzie 
wykonany do dnia 25. paździer 
nika br.

Plan półroczny wykonany 
został przez wszystkie CZPM 
w 110°/o. Plan oszczędnościowy 
wykonały poszczególne Cen­
tralne Zarządy w granicach od 
100 do 114 proc.

Ogólna liczba współzawod­
niczących w przemyśle meta­

low ym  wynosi 70 tys. osób. 
Tytuł przodownika pracy w 

‘przemyśle metalowym uzyska­
no 4.168 robotników i robotnic. 
| Przedstawiciel huty „Zgoda“, 
przodownik pracy ob. Wałasz- 

iczyk stwierdził, że huta wyko- 
inała w pierwszym półroczu 
br . 75°/o planu rocznego. Stało 
się to możliwe dzięki stale 
rosnącemu współzawodnictwu 
pracy, które w chwili obecnej 
objęło JKŻ 1.121 prayowników.

rych domagał się prezydent Tru 
man na realizację tzw, progra­
mu pomocy wojskowej dla ucze 
stników paktu atlantyckiego i 
niektórych innych krajów. De­
cyzja Izby Reprezentantów sta­
nowi porażkę rządu USA, któ­
rego przedstawiciele żądali za­
akceptowania wniosku rządo­
wego, t. j. w wysokości 1.450 
milionów dolarów._________ -
WEZWANIE DO UCZESTNI­

KÓW ROBOTNICZYCH 
BATALIONÓW OBRONY 

WARSZAWY
WARSZAWA. W zwiąaku z 

dziesiątą rocznicą walk, wzywa 
się uczestników Robotniczych Bi 
talionów Obrony Warszawy ćo 
niezwłocznego podania swoich 
obecnych adresów, miejsca obec 
nej pracy oraz danych o swoim 
udziale w walkach wrześniowych 
na adres: Oddział Personalny
Głównego Zarządu Pol. — Wych. 
Wojska Polskiego — WarszawM, 
Plac Zwycięstwa.

SNlEG W TATRACH
ZAKOPANE. W wysokich Ta­

trach w pasie ponad 1.708 m 
I spadł 18 b. m. śnieg, który, po­
krył szczyty 5 cm warstwą. Ni­
żej i w dolinach fp a d jf  drobny 
grad z deszczem.

O T A
1949 R.
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WARSZAWA. (PAP) — W 
ub. miesiącu przemysł fermen­
tacyjny wyprodukował m. in. 
240 tys. hl piwa, przekraczając 
tym samym plan o 30 procent. 
Wisa wyprodukowano 3.260 hl.

Przemysł tłuszczowy w pro­
dukcji oleju rafinowanego, mar

S ilia  R ep rezen ta n tó w
zm i5EC'szyIa p o m o c w o jsk o w ą  o 5 0 ; i r o r .

WASZYNGTON (PAP). Izbaj 
Reprezentantów zmniejszyła o 
50 proc. wysokość kredytów, kto

Podobnie rżeoz ma się Obec-I 
nie. Rząd amerykański rozdzie­
la olbrzymie zamówienia wśród 
największych spółek amerykań­
skiego przemysłu zbrojeniowe- '

go, przy czym — jak i w czasie i 
wojny — dochodzi do wielkich 
afer, w  których zamieszani są 
najwyżsi dygnitarze i  wojskowi.
IAfery te przybrały olbrzymie |I rozmiary. Obecnie minister woj 

ny Johnson nie raz był oskar­
żony o zawieranie bezpraw­
nych umów. W celu uniknięcia 
kompromitacji Johnson wprowa

V o n  Popen n a  tMjśdfnwwnn
e BERLIN. Jak donos; -  Diisi 
seldorfu, natychmiast po zakońj 
czeniu wyborów w Niemczech I 
zachodnich von Papen, b. wice-! 
kanclerz hitlerowski został zwoll

niony z obozu pracy. Papen po 
wyjściu z obozu przeprowadził 
rozmowy z szeregiem polity­
ków, po czym udał się do strefy 
francuskiej,



S Ł O W O  P O L S K I E

Siary polski Wrocław
w obronie praw narodu do ziemi Piastowskiej 
przeciwko podważaniu jedności społeczeństwa

WROCŁAW. Na rozszerzonym 
posiedifeniu Miejskiej Rady Na­
rodowej członkowie MRN, przed 
stawiciele partii politycznych, 
organizacji społecznych, świata 
pracy, nauki i sztuki, Ligi Ko­
biet oraz młodzieży, powzięli u- 
chwałę w której m. in. stw ier-

„Rząd Polski był i jest wyra­
zicielem woli ludu polskiego i 
stosunku Państwa do Kościoła. 
W sprawach wiary i religii nie 
tylko gwarantuje, ale i zabez­
piecza obywatelom wolność su­
mienia i  wyznania.

Miejska Rada Narodowa z o- 
BBrzeniem protestuje przeciwko 
uchwale Watykanu, godzącej w

żywotne interesy narodu i Pań­
stwa i całkowicie solidaryzuje 
się ze stanowiskiem Rządu.

Wzmożenie działalności reak­
cyjnego odłamu kleru połączone 
jest ściśle z akcja Watykanu, 
wrogą narodowym i państwo-

Watykan, łącząc się z kapita- 
listyczno - imperialistyczną poli­
tyką anglosaską, dla celów poli­
tycznych wysuwa wobec Pola­
ków represje religijne celem 
skłócenia naszego społeczeństwa. 
Równocześnie, popierając rewi­
zjonistyczne dążenia niektórych 
kół niemieckich, usiłuje podwa­
żyć nasze niezaprzeczalne pra­
wa do naszych granic zachod-

Uchwała watykańska jest dy­
skryminacją dla wielomiliono­
wych rzesz wierzących Pola- 
ków-patriotów jedynie za to, że 
potrafią połączyć swoją pracę i 
działalność dla dobra odbudo­
wującej się Ojczyzny — z praw­
dziwym humanizmem, będącym 
istotą Demokracji Ludowej.'

Ludność katolicka przybyła 
na Ziemie Zachodnie w głębo­
kiej wierze, że powrót ten jest 
wyrazem sprawiedliwości, gdyż 
tutaj mieszkali nasi praojcowie, 
którzy ginęli za wiarę i pol­
skość; dlatego z oburzeniem od­
pierają atak Watykanu, godzą­
cy we wszystkich zamieszkałych 
na Dolnym Śląsku Polaków.

Churchill torafe Hiemcom drogę
do Paktu Atlantyckiego

PARYŻ (PAP). Istotny eei na­
rad Unij Europejskiej w Stras- 
eburgu ujawnśoiny został w prze-

Churchilla, któ 
iy  wypowie-

wym ,przylą-

miec Zachod­
nich do społe­
czności zachód 

njo — europejskiej". Teza Chur 
eliilla została entuzjastycznie po 
parta przez sekretarza generalne 
go SFJO, Guy Molleta, delegata 
tureckiego i dełeglała wftoskie- 
go.

Nie jest przypadkiem, że stara 
nia Unii Europejskiej abiegły się 
z oświadczeniem Achesona, któ 
ry zażąda! przyjęcia Niemiec do 
,.Wspólnoty europejskiej".

Churchill w wystąpieniu swym 
zaznaczał, że głównym oelrtm 
Unii Europejskiej jest rehabili­
tacja (Niemiec, Mówca wyraził 

do wolenie z wyniku wyborów.

pejskiej z ud^alem delegetć|w

W s p ó łp r a c a  S P D  ! CDU
z przctitysSoH Pitni! n ie in ie ck im i.

BERLIN <J>AP>. W Duessełd«r- 
fie odbyła s:ę kor.fere.łcja orgenize 
cji przemysłowców niemieokich 
z przedstawicielami SPD i CDU. 
Konferencja odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

Przedmiotem narad były spra 
wy dotyczące utworzenie separa 
•tystyciznego rządu Niemiec Za­
chodnich oraz przyszłej polityki 
gospodarczej tego rządu. Przemy 
słowscy wysunęli postulat (aby 
zarówno SPD jak i CDU prows 
izily taką politykę, która by za­

chęcała kapitalistów .-łnerykcń 
skich do zwiększenia inwestycii 
dolarowych w Niemczech Zł oh od 
nich. Zadaniem SPD jest w 
szczególności kierowanie związka 
mi *awodowymi w ten spnsób, 
by utrzymać płace na niskim po

rozszerzoiaego plenum  ttitZZ
R e le r a i  w itep rzew o d n . C K 2 Z  o b . (w iita

WROCŁAW. Wczoraj rozpo­
częły się obrady rozszerzonego 
plenum ORZZ.-

Po wyborze prezydium, w 
skład którego weszli m. in. wi­
ceprzewodniczący CRZZ obyw. 
Ćwik, przewodniczący ORZZ ob. 
Loga Sowiński i kierownik wy­
działu propagandy przy CRZZ 
ob. Bączkowski, referat wygło­
sił delegat Polski na Międzyna­
rodowy Kongres Związków Za­
wodowych w Mediolanie, ob. 
Ćwik.

Po podsumowaniu wyników 
konferencji w Mediolanie i wy­
ników obrad w Warszawie mów 
ca poświęcił dłuższą część refe­
ratu  polityce Watykanu i reak­
cyjnej części polskiego kleru.

— Działalność Watykanu — 
oświadczył ob. Ćwik — wiąże 
się ściśle z awanturniczą polity­
ką Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki. W zgodzie z inspiracjami 
USA Watykan, przy pomocy wy 
wiadu amerykańskiego dąży do 
podjęcia w kościołach akcji na 
rzecz trzeciej wojny światowej 
— przez chęć podziału ludzi na 
wierzących i niewierzących i 
przez wzmecanie zarzewia walk 
religijnych. Watykan prowadzi 
swoją robotę wywrotową nie 
tylko w Polsce i krajach demo­
kracji ludowej. Ostatnio rozpo­
częto nagonkę na Kościół pro­
testancki w  Ameryce oraz na 
tę część duchowieństwa Francji 
i Włoch, która solidaryzując się 
z postępowym odłamem społe­
czeństwa, w tych krajach, roz- 

' poczyna walkę o wyzwolenie 
*pod wpływu kapitalizmu i im-

—. Działalność Watykanu i wy 
Stąpienia papieża — stwierdza

U&M©
20 SIERiPNIA 19t9 H. (SOBOTA)

nastyka 6,40 Muzyka 6,55 Program
daienmłka ,8,05 Poradnik praktycz.
kwy 8,55 Program 1-1,57 Sygnał 
12,04 Wiadom. poi. 12,20 Aud. dla 
wsi 12,50 Melodie fcld. IG,2.0 Skrzyń
ton m e ’ u 3’30 Wm Felie"
16,00 W onri'  Polsk™ poludnT1S45 
Awtuaiia 15,30 Festiwal; Młodzież. 
W,15 Muzyka 16.20 Aud. dla dzieci 
9»,*S Sport 16,40 Muz. 17,00 I-szy 
ę-żiemnJk 17,15 Przy .sobocie po ro- 
Jloole 18,15 Wieczór- Mickiewicz. 
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Au&. - afoarywk. 22,00 Muzyka tan. 
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ob. Ćwik — to rozgrzeszanie 
zbrodniarzy ostatniej wojny, to 
udzielanie błogosławieństwa 
podżegaczom wojennym".

Mówca przeszedł z kolei do 
omówienia zagadnień związa­
nych z wykonaniem planfi trzy 
letniego.

— Plan trzyletni — zaznaczył 
ob. Ćwik — będzie wykonany 
przed terminem. Zrozumienie 
obowiązku obywatelskiego, 
wzmożona czujność klasowa, 
podnoszenie świadomości oby­
watelskiej wśród mas pracow­
niczych i robotniczych — do­
prowadzi do zwycięskiego zakoń 
czerlia kampanii, mającej dla 
rozwoju naszego gospodarstwa 
» . sodowego olbrzymie znacze-

Związanie robotnika z zakła­
dem pracy, dostarczenie mu ide 
ologicznej literatury, sztuk i wi 
dowisk scenicznych o ruchu ro­
botniczym i rewolucyjnym, zwią 
zanie gdkz chłopem i inteligen­
tem pracującym — daje gwa­
rancję wypełnienia przyjętych 
zobowiązań.

— W tych wielkich dla kraju 
pracach — zakończył ob. Ćwik 
zwycięstwo osiągniemy — osiąg 
niemy je mimo, że nie ma­
my ani" błogosławieństwa Pry­
masa Polski, ani błogosła­
wieństwa Papieża. Bo wolą oni 
udzielać błogosławieństw zban­
krutowanym emigrantom poli­
tycznym i podżegaczom do no­
wej zawieruchy w świecie.

— Wojny nie będzie. Nie bę­
dzie jej dlatego, bo nie chcą jej 
zmęczone niedawnymi nieszczę­
ściami narody, bo i my je j nie 
chcemy. Pragniemy pracy po­
kojowej — w imię debra klasy 
robotniczej i całego naszego na-

Wczoraj popołudniu odbyła 
;ię dyskusja. Jej wyniki-.podsu- 
mował wiceprzewodniczący 
ORZZ — ob. Ćwik.

Dziś, w  drugim dniu obrad, 
dalszy ciąg dyskusji.

ziomie. Reprezentanci cdężfciego 
przemysłu niemieckiego wysUu- 
cha Li równieiż sprawozdania 
przedstawicieli SPD i CDU od- 
nośntie sposobu wykorzystania 
funduszów dostarczonych tym 
pertiom dla celów wybór-

Miejska Rada Narodowa, jako 
wyrazicielka szerokich mas spo­
łeczeństwa wrocławskiego, po­
tępiając wrogą działalność Wa­
tykanu przeciw Polsce Ludowej 
— postanawia stać na straży 
wolności, sumienia i wyznania. 
Społeczeństwo wrocławskie nie 
da się zastraszyć żadnymi groź­
bami, ponieważ świadome jest 
ich całkowitej bezpodstawności.

Miejska Rada Narodowa uwa­
ża. że nieuporządkowanie stanu 
administraci; kościelnej na Zie­
miach Zachodnich jest wodą na 
młyn podżegaczy wojennych.

Domaga się też naznaczenia 
polskiego biskupa i polskich

czesnym usunięciem tych księ­
ży niemieckich, którzy jeszcze 
zajmują parafie i obsługują Po­
laków. Żąda zarazem zlikwido­
wania na Ziemiach, Zachodnich 
stanu tymczasowości wśród du­
chowieństwa.

Rada Narodowa oświadcza, że 
w odpowiedzi na wystąpienia 
Watykanu spotęguje wysiłki w 
budowie nowego ustroju.

Społeczeńs{wo wrocławskie bę 
dzie zdecydowanie zwalczać 
wszelkie agresywne wystąpienia 
kleru, godzące w narodową jed­
ność i wolę pokojowej pracy; 
otoczy natomiast pełna opieką 
lojalną wobec Państwa i patrio­
tyczną część kleru.

Społeczeństwo oczekuje, że pa 
triotyczna część duchowieństwa 
zajmie w spraw ie'próby agresji 
ze strony Watykanu przeciw 
Państwu Polskiemu — stanowi­
sko, zgodne z interesami narodu 

li Państwa".

7 mil. umysłowo chorych
d o g o r y w a  w o b o z a c h  USA

W Stanach Zjednoczonych ży 
je ponad 7 milionów chorych 
umysłowo. Jest to rezultat tak 
zwanego „amerykańskiego spo­
sobu życia". Każdego roku prze 
ciętnie 125 tysięcy mężczyzn, 
kobiet i dzieci przyjmowanych 
jest do rozmaitych zakładów 
dla nerwowo chprych. Oblicza 
się, że nie mniej niż milion 
dzieci, chodzących obecnie do 
szkół powszechnych, znajdzie 
~'ę w takich zakładach.

Współpracownik dziennika 
„The Daily Oklohama", Mike 
tak opisuje swą wizytę w  jed­
nym z owych zakładów.:

„Dwu godzinny pobyt był tam 
dla mnie pasmem nieustających 
wstrząsów... Okropne wrażenie 
sprawiał wszędzie niesłychany 
brud. Pojedyńcze cele, żelazne 
łóżka, wszystkie przedmioty co­
dziennego użytku — pokryte by 
ły nieczystościami...

Sala jadalna kobiet przedsta­
wiała obraz gorszy niż „Piekło" 
Dantego. 500 umysłowo chorych 
kobiet tłoczyło się brudnym 
ciasnym, wysokim zaledwie na 
9 stóp pokojem. Potykały się 
one o dziury w podłodze i pa­
dały — podczas gdy inne, śmie­
jąc się. podnosiły je za włosy...

Każda z kobiet zaopatrzona by­
ła w miskę aluminiową, do któ 
rej wrzucano jej pożywienie. 
Często, wskutek niezręczności 
trzymającej naczynie kobiety > 
lub rozdzielającej pożywienie 
siostry, pacjenci byli .oblewani i  
opryskiwani od stóp do gło­
wy...".

Inny autor, Albert Deutsche 
(twórca dzieła p.t. „Hańba Pan 
stwa") potwierdza spostrzeżenia 
Gormana. Deutsche pisze:

„W czasie moich wizyt w  za­
kładach dla umysłowo chorych 
przypominały mi się ponure o- 
brazy nazistowskich obozów 
koncentracyjnych w  Buchenwal 
dzie i Belsen. Wchodziłem do 
budynków, w których tłoczyli 
się nadzy i spędzeni jak bydło 
ludzie. Widziałem setki cho­
rych, którzy wegetowali poef. 
dziurawymi, przeciekającymi da 
chami — wśród nagich, ocieka­
jących wilgocią ścian. Leżeli 
oni na przegniłych podłogach,, 
gdyż brakło ławek i krzeseł, na 
których mogliby spocząć...'-.

Tak brzmi opinia amerykań­
skich dziennikarzy o stosunkach 
panujących w szpitalach dla 
chorych umysłowo w najbo­
gatszym kraju świata.

Sukces delegacji polskiej
K a d z ie  G o s p o d a rc z o -S p o łe c z n e j  ONZ

GENEWA (PAP). Na zakoń-1 
'.enie prac 9 sesji Rady Gospo- 

darczo-Społecznej ONZ uchwa­
lono rezolucję odnośnie progra­
mu pomocy technicznej krajom 
zacofanym gospodarczo, którą 
ma być przedłożona Zgroma­
dzeniu ONZ.

Delegacja polska wniosła sze­
reg poprawek do projektu re­
zolucji, z )j*ćrych na ogólną licz 
bę 8-miu — pięć zostało przy­
jętych.

Poważnym sukcesem polskiej

delegacji było jednogłośne przy 
jęcie przez Radę Gospodarczo-* 
Społeczną poprawki co do za­
sad pomocy technicznej. Po­
prawka ta kreślą koniecz­
ność wzmocnienia rozwoju 1< -a- 
jów. zacofanych przez-rozbudo­
wę narodowego przemysłu i na i 
rodowej gospodarki, wzmocnień 
nia ich gospodarczej i politycz-i 
nej niezależności w  duchu K ari 
ty  Narodów Zjednoczonych oraz 
zapewnienia ich ludnośoi wyższe­
go poziomu życia i dobrobytu.

M e m if z Rządem na siraai ziem imm
S światowa Rada Narodowa przeciwko knowaniom W a t^im iu

Fala protestów przeciwko po 
lityce watykańskiej, grożącej 
ekskomuniką katolikom — de­
mokratom w państwach Demo­
kracji Ludowej rozszerza się. 
Po obradach plenum Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, któ­
re głośnym echem odbiły się 
na Dolnym Śląsku, zebrała się 
Rada Narodowa powiatu wroc­
ławskiego. Głos na posiedze­
niu zabierali i wierzący kato­
licy i duchowni.

— Nie lękamy się groźby 
natury papieskiej a odpowiedź 
na nią mamy tylko jedną — 
wzmożoną pracę, nad odbudową 
kraju i jego dobrobytu — mó­
wił pracownik cukrowni Kle- 
cin, ob. Walczak.

— Jestem bezpartyjna, je­
stem wierząca oświadczyła na 
zebraniu ob. Tylizyna, ale mo­
im zdaniem Watykan wiąże się 
nazbyt mocno z polityką imperia 
listów amerykańskich, tak jak 
wiązał się kiedyś z polityką 
Hitlera, nie ujmując się za 
Polską, gnębioną przez barba­
rzyńców niemieckich, łamią­
cych wszelkie przykazania bo-

Działalność pewnej części kle­
ru pozostaje w sprzeczności z 
interesem narodowym polskim, 
choć są również księża demo­
kraci, którzy głośno wypowia­
dają swoje zdanie o polityce 
watykańskiej, bo tak im  każe 
sumienie. Ci idą z Polską Lu-

Ksiądz Osiewicz, proboszcz z 
Chrząstawy (gmina Wojnów) o- 
świadczył:

— Duchowieństwo, z którym 
stykam się na Dolnym Śląsku 
jest w znacznej większości dob­
rze ustosunkowane do Polski 
Ludowej. My. księża, wiemy, że 
Rząd Polski Ludowej idzie na. 
spotkanie potrzeb kościelnych i 
chce nawiązać dobre stosunki z 
Kościołem. ^Jeżeli te stosunki 
nie układają się właściwie, to 
ja, jako kapłan, nie mam pra­
wa krytykować moich władz 
duchownych. Niech samo spo­
łeczeństwo oceni tę sytuację. Z 
poczynań Ęaądu wnoszę, że Pań 
stwo idzie z Kościołem, że Rząd

popiera religię. I mogę tylko 
powiedzieć: Niech żyje współ­
praca Rządu z Kościołem!

Wypowiedź księdza Osiewicza 
wywołała na sali gorącą owację 
dla mówcy.

Po przemówieniach nauczycie 
la Bomińskiego, robotnicy Orze­
chowskiej, , przewodniczącego 
radnych' S. L., Kury i przedsta­
wicielki Ligi Kobiet, Janikow­
skiej oraz nauczycielki z Ką­
tów Wrocławskich, Badeńczyko- 
wei zabrała głos ob. Calowa, 
bezpartyjna, piastująca godność 
wójta gminy Sobótka a następ­
nie ks. Myszczyszyn. proboszcz 
z Wierzbicy (gm. Gniechowice) 
który oświadczył:

— Przemawiam jako człowiek 
prywatny. Sprawę ekskomuniki

oceniam też według mego sumie 
nia. Uważam, ie  Stolicy Apo­
stolskiej musimy się podporząd­
kować, ale tylko w sprawach 
wiary 1 obyczajów. Pod innymi 
względami nie jest ona dla nas 
autorytetem.

Najjaśniejsza Rzeczypospolita 
jednakowo traktuje swoje dzie­
ci, tak wierzące, jak i niewie­
rzące. Stwierdzam też, że jako 
kapłan nie spotykam przeszkód 
w pełnieniu swych obowiązków 
a w wielu wypadkach doznałem 
od Rządu pomocy i poparcia. 
Musimy współpracować z Oj­
czyzną. Musimy bronić Ziem 
Zachodnich. Staniemy ręka w 
rękę z Rządem na straży tych 
ziem. A za to, co Rząd zrobił 
dla ludu, my, księża winniśmy, 

wdzięczność.

Komitet
o b r o n y  p o k o j u  

p o w s t a ł  w  S z w e e j  i
SZTOKHOLM (PA1). W Szwa 

cji został powołany do życia: 
Komitet Obrony Pokoju. W o- 
głoszonym manifeście Komitet 
domaga się zakazu produkcji 
broni atomowej, rozciągnięcia’ 
kontroli nad energią atomową 
oraz powszechnej redukcji zbro­
jeń.

Manifest podpisało wiele w yi
bitnych osobistości

Anglia oskarża Francję
o  d o k o n a n ie  z a m a c h u  w S yrii

Sukces radzieckich zespołów
n a  F e s t iw a lu  w B u d a p e s z c ie

BUDAPESZT «PAiP). Delega­
cje na Festiwal Młodzieży -wy­
stępują w dalszym ciągu z pro 
gramami narodowymi. W Dctou 
Opery za reprezentowała swój
program młodzież radziecka. Pu 
bliczmość witaijja "entuzjastycznie 
występy zespołów tenecznycth 
oraz utwory Dunajewskiego i 
Czajkowskiego.

W Teatrze Miejskim młodzież 
rumuńska wykonała tańce i pie 
śni ludowe.

W Teatrze Narodowym wystę 
powały zespoły taneczne młodzie 
ży koreańskiej.

W Miejskim Teetrze Operetko 
wjlm młodzież węgierska wyko­
nała program kulturalny pod naz 
wą „Bronimy pokoju". W Tea­

trze Węgierskim wystąpiła grupa 
młodzieży bułgarskiej.

22 artystów z 10-ciu krajów 
wzięło udział w konkursie mu­
zycznym w sali Akademii Muzycz 
nej. Wielki sukces odniosła śpie 
waczika radz&ecfca Dc Lachowa. 
której jury przyznało pierwsze 
miejsce. Również drugie i trzecie 
miejsce zajęli śpiewacy radziec­
cy.

Ifoźegtianle
m o s k ie w s k ie g o  b a l e t u

WARSZAWA. (PAP) — Wi­
cepremier Hilary Minc podej­
mował w Prezydium Rady Mini­
strów powracający do Moskwy 
po tumee w Polsce zespół ba­
letowy Wielkiego Państwowe­
go Moskiewskiego Akademic­
kiego Teatru Opery. ,

Na przyjęMe przybyli czlonko 
wie Rządu RP, przedstawiciele 
partii politycznych, Zw. Zaw. i  
organizacji kulturalnych.

Pfocnwnicy „Filmu Polskiego"
n a  ocSEtmfowę W a r s ia w ł

WARSZAWA. — Zarząd Ko­
ła Związku Zaw. Pracowni­
ków Kultury i Sztuki przy Wy- 
twórfti Filmów Dokumeńtarnych 
postanowił wezwać wszystkie 
Koła Związku Zawodowego Pra 
cowników Sztuki i Kultury przy 
poszczególnych działach P. P. 
„Film Polski" do natychmiasto­
wego zapoczątkowania jak naj- 
energiczniejszej akcji zbierania

MOSKWA (PAP). Agencja Tess 
donosi z Belgradu, że cihoć minę­
ło już pięć dni od chwili ogłoszę 
nia noty rządu ZSRR do rządu ju 
gosłowiańskiego — prasa j.ugosio 
wieiiska w dalszym ciągu nie 
cvsi**nina en i słowem « tej eoeie.

jednorazowych dobrowolnych 
składek na odbudowę Warsża- 
wy, na warunkach współzawod 
nictwa poszczególnych Kół 
Związkowych pod względem 
sprawności akcji i przeciętnej 
wysokości składki na jednego 
pracownika działu.

S Z T A N D A R Y
param enta kościelne 
WYKONUJE PRACOWNIA 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
I r e n a  SZAŁOWA g

POZNAS - tel. 12-54 »  
ul. Ratajczaka Ha

Protest, zredagowany w nie­
zwykle ostrych słowach, stara 
się przerzucić odpowiedzialność 
za zamordowanie Zaima na 
Francję.

Stosunkowo niedawno, Paryż 
postanowił wkroczyć na arenę 
polityczną na Środkowym 
Wschodzie i rozpoczął nadawa­
nie antybrytyjskich audycji, 
przeznaczonych dla krajów a -  
rabskich. Ton tych programów 
radiowych dowodził, iż Quai 
d‘Orsay wierzy, że Francja mo­
że wiele skorzystać przez zaję­
cie pro-amerykańskiego stano­
wiska w anglo-amerykańskiej 
rywalizacji odnośnie opanowa­
nia bogatych złóż naftowych 
Środkowego Wschodu.

WEZWANI E
Pracownicy Rzeź. Wędl. Spółdzielni Pracy „Zjednoczenie'* 

we Wrocławiu ul. Stalina 77 doceniając znaczenie sojuszu 
państw słowiańskich i demokracji ludowych w  walce z kapita­
listycznym blokiem anglosaskim, gremialnie wstąpili w szeregi 
Towarzystwa Przyjaźnj^Polsko-Radzieckiej, dokumentując tym 
samym swe stanowisko Wobec podżegaczy wojennych.

Wzywamy niniejszym pracowników uspołecznionych placó­
wek spółdzielczych, nie będących członkami TPPR do bez­
zwłocznego wpisywania się na członków.

Pracownicy Rzeź. Wędl. Spół 
dzielni Pracy

5369 „Zjednoczenia" we Wrocławiu

ZAWIADOMIENIE
Niniejszym zawiadamia się pracowników Rzeźniczo - Wędli 

niarskich Spółdzielń Pracy na terenie m. Wrocławia, iż przy 
Rzeź. Wędl. Spółdzielni Pracy „Zjednoczenia"' ul. Stalina 77 
czynna je st biblioteka dostępna dla wszystkich pracowników 
branży masarskiej.

Pragnący korzystać z tej biblioteki zaopatrzą się w za­
świadczenia pracy potwierdzone przez Radę Zakładową gwa­

rantującą zwrot książki. Korzystanie ? książek biblioteki jest 
bezpłatne. Biblioteka jest czynna w świetlicy Spółdzielni w 
poniecbtia&i, łrody I piątki od 15-tej do 16-tej.

Zarząd i Rada Zakładowa 
RzeŁ Wędl. Spółdzielni Praey 

JS8* „Zjednoczenie"
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przeprowadzanych w Niemczech! 
Zachodnich i domagał się zwoła j

LONDYN. Rząd brytyjski wy­
stosował protest do rządu fran­
cuskiego, krytykując stanowisko

Paryża wobec zamachu stanu w 
! Syrii i zamordowania Husni ej

Wypowiedzi obu kapłanów! 
zr(obily duże wrażenie na zebra-

N r 22*
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Ks. W ito ld  B a n c e r  m ó w i:

Między Kościołem a Państwem
winna być jedneść w działaniu 

nad rozwojem i doskonaleniem polskiego życia
Wśród kapłanów: Dolnego ślą 

łka, .otoczonych przez parafian 
uznajiiemi i szacunkiem za ich 
pracę duszpasterską, należy 
niewątpliwie ks. Witold Bancer 
i Osieka w powiecie oławskim. 
Jest on repatriantem. jZżył się 
w swej parafii z ludźmi. Widzi 
ich troski, ocenia ich wysiłki, 
dostrzega wielką pracę wykopy­
waną w kraju. ' .

Odwiedziliśmy ks. Bancera. 
Pragnęliśmy usłyszeć jego zda­
nie o sprawach, które pasjonu­
ję dzi£ cafe społeęzeństw.o.

Zaczynajmy od pytania skąd 
do. Osieka przybył i w jakich 
warunkach pełni swe duszpa­
sterskie zadania.

— Przybyłem do Osieka w ro 
<u 1947 z Wileńszczyzny —po­
świadcza ks. Bancer. — Cieszę 
się, że trafiłem na Zietnie Ódzy

skane, że mogę prampwać wśród 
swoich i dla swoich. Czuję się 
tu  dobrze. Nikt ifii nie przeszka 
dza w pełnieniu moich obowiąz­
ków. Mam kompletną swobodę 
w pracy duszpasterskiej,

— Jakie wrażenie wywarła na 
księdzu proboszczu groźba Wa­
tykanu zostosowania wobec dzia 
łączy demokratycznych eksko­
muniki?

— Mocno zabolała mnie wieść 
o tym. Bo kogóż z Polaków mo 
że ona nie zaboleć? Czyż Pola­
cy zasługują na ekskomunikę? 
Nie można dzielić ludzi na wie­
rzących i niewierzących; moż­
na ich jedynie dzielić na do­
brych i złych. Bywa przecież i 
tak, że człowiek wierzący stoi 
nieraz daleko od ideałów chrze­
ścijańskich, gdy niewierzący w 
stwoim postępowaniu jest im

bardzo bliski. Nikt u nas nie 
podkopuje zasad wiary i mo­
ralności.

Moim zdaniem ekskomunika 
nie może dotyczyć Polski. Papież 
winien być obiektywny w sto­
sunku do wszystkich narodów 
świata, ale darzyć szczegól­
nymi względami narody, które 
najbardziej w wojnie ucierpia­
ły. Dlatego wydaje mi się dziw­
ne, że Głowa Kościoła wyraża 
tyle troski o Niemców i wyka­
zuje dla nich tyle współczucia. 
Sprawiedliwość wymaga, aby 
Niemcy ponieśli karę za podbo­
je spokojnych krajów i za sa­
mą zbrodnię wojny. - Przypomi­
nam sobie moich kolegów - księ­
ży, pomordowanych przez Niem­
ców w swoich parafiach; przy­
pominam sobie zamęczonych w 
obozach koncentracyj nych... Iluż

Organizacje kom batanckie 
w  jednym  froncie pokoju

niów Politycznych łączą się w Jed­
ną organizację bojową. Taką samą 
1 mającą te same cele, Jaką two- 

• rzyli w ciągu wieloletniej walki z

m byia w szeregach, część zaś zi

-  nie powstat już w pierwszych
dniach wolności wspólny dla wszy

i coraz częściej notowali- 

«tr»n 'e związków kombatanckich. 

ż>c‘a politycznego byli więźniowie

w rdzające do konferencji, rezui*a- 

Oprócz dwóch podanych wyżej or

Żydów, Obrońców Westerplitte

w walce o pokój. Obecność wete­
ranów walk niepodiiegloścl'>wych

— Nigdy więcej Oświęcim, nigdy 
więcej września! Nigdy więcej woj­
ny! — mówili członkowie łączących

Dla nas, którzyśmy znali faszyzm 
z wałki z nim i z obozów znaczyło 
to krócej:

— „Nigdy więcej faszyzmu!" Wszy 
stko Jedno Jakiego: brunatnego,

Hasło to nie Jest zresztą nowe. 
Łączyło ono bojowników w par­
tyzantce, w armii czynnej i w bojo­

wych organizacjach obozowych.
Nad Odrą silniej niż gdzie indziej

kle: tworzyły z powracających na

czeństwo. Członkowie obu związ-

odbudowle kraju.
Jak bardzo silni są byli więźnio­

wie polityczni 1 członkowie anty­
hitlerowskich związków kombatanc 
klćh na Ziemiach Zachodnich od­
powiedzą kongresy, zjednoczeniowe

kęich dolnośląskich, które rozpocz-

Nasz okrzyk: „Nigdy więcej wrze 
śnla!" usłyszą one daleko n« za­
chód od Odry 1 Ny«yl

CZ.. OSTANKOWICZ 
b. więzień Oświęcimia 

i Buchenwaldu

to Polaków zginęło tam z ręki 
Niemców!

— Jak  ksiądz proboszcz oce­
nia pracę Polski Ludowej nad 
odbudową?

— Polska, jako kraj demokra 
cji, zrobiła ogromny krok na­
przód. Podziwiam rozmach, wkła 
dany w odbudowę kraju. Jej 
wspaniałym odzwierciedleniem 
była Wystawą Ziem Odzyska­
nych w roku ubiegłym, zaś w 
roku bieżącym — trasa  W— Z. 
Mamy wielkie osiągnięcia ną 
wszystkich -poladlj.: Walczy śię u
nas z analfabetyzmem, przez 
sieć świetlic podnosi się poziom 
moralny młodzieży. W Polsce 
dzisiejszej są nadto ogromne zdo 
bycze socjalne: jest opieka nad 
matką i dzieckiem, są żłóbki i 
przedszkola.

— Co ksiądz proboszcz myśli 
o dekrecie Rządu, dotyczącym 
ochrony wolności sumienia i wy

Moim zdaniem ów dekret 
był bardzo na czasie. Bo kładzie 
on kres plotkom, że Rząd chce 
uszczuplić prawa Kościoła Ka­
tolickiego lub też przeszkodzić 
komukolwiek w odbywaniu 
praktyk religijnych. Nie wiem 
w ogóle skąd się te plotki bio­
rą? Ja  wszędzie doskonale się 
czuję w sutannie. Wierzę też go 
rąco, że w razie zaczepki z czy­
jejkolwiek strony, zawsze znaj­
dę obronę w przepisach dekre­
tu.

— .Dużo się dziś mówi o kor 
niećzności uregulowania stosun­
ków między Kościołem a Państw 
wem... wtrącamy.

— Moim gorącym życzeniem 
jest — przerywa nam ks. Ban­
cer — aby między Kościołem a 
Państwem w Polsce Ludowej by 
ła zupełna jedność i całkowite 
porozumienie, by był między ni­
mi wspólny program działania 
we wszystkich poczynaniach, 
zmierzających do rozwoju i do 
skonalenia życia polskiego.

PAŃSTWA ZACHODNIE 
LIKWIDUJĄ PRZEMYSŁ

Podporządkowanie krajów za 
chodnio -  europejskich polityce 
amerykańskiej pociągnęło za so 
bą szybko postępującą likwi­
dację różnych gałęzi przemysłu, 
niewygodnych dla monopolistów 
amerykańskich.

Tak- np. Francja likwiduje 
przemysł lotniczy. Na rozkaz 
administracji planu Marshalla 
zredukowano produkcję stoczni 
okrętowych w Anglii, Francji, 
Norwegii i Szwecji.

Powódź towarów amerykań­
skich, która zalała rynki euro­
pejskie, doprowadziła do skur 
czenia się kluczowych gałęzi 
przemysłu zachodnio - europej-

Poza tym plan Marshalla wy­
wołał zaburzenia w handlu eu­
ropejskim.

W roku 1948 obrót handlowy 
między krajam i zmarshallizo- 
Wanymi wyniósł mniej niż ’/< 
obrotu przedwojennego. “ Plan 
Marshalla, spowodowawszy pau 
perzyację i bezrobocie wśród 
maś pracujących, zwiększył 
zyski kapitalistów do niewiaro- 
ąodnych rozmiarów. Dochody 
monopoli angielskich przekro­
czyły dwukrotnie zyski z roku

/•trząd Mie sŁi
m . W ro t a n  a

zatrudni natychmiast 
2 inżynierów lub 

ie i lm i l tó *  — in s ta la to ró w
do wykonywania prac koszto­
rysowych, kalkulacji i planów 
inwestycyjnych.

Warunki do omówienia. 
Zgłaszać się należy w Wy­

dziale Osobowym Z.M.
K-3355

Dr. Kornel G b*ński
wznowił ordynację 

v < !io to b a ch  « e « n ę l i i n y c h
Wrocław, Norwida 13.
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SIMERY ODRY
BRAK ,,WYBORU“

Do jednej z gospód 
spółdzielczych wchodzi 
paniusia. Żąda spisu po 
traw. Przegląda go dłu­
go i uważnie, wreszcie

— Więc co tu wy tuta

— Jest pieczeń woto- 
wa, wieprzowa, kotlet 
wieprzowy, schab, gu­
lasz, paprykarz, kotleciki 
siekane, zrazy, bigos.

— Może być wątróbka, 
plucha, nereczki.

Bić, tylko to co jest w 
karcie?

— Są ryby, może być 
leszcz, szczupak, karp...

— X to wszystko?
— Może pani pozwoli 

ooS z drobiu: kura, ka­
czka, indyk.

Paniusia skrzywiła się.
— Nic tylko mięso, ry­

by, drób... Ale ja bym 
chciała coś innego... Kie 
dy nareszcie wrócą nor 
maIne czasy i będzie w

tych waszych jadłospt-1 
sach jakiś wybór.

ZNIŻKA CEN 
JARZYN
! Na rynku wrocławskim 
pojawiły się ostatnio ma

iSoców, co spowodowało

sprowadzane są w znacz 
nej ilości z województ-

posiada nadwyżki ja-

Okręg wrocławski oraz

ńy wczasowe konsumują

Warto pomyśleć o podnie

na Dolnym Śląsku, aby 
wyrównać znaczny defi­
cyt, jaki posiadamy na

O 5.000 DZIECI 
WIĘCEJ

W nadchodzącym roku 
szkolnym czynnych bę-

szkoly podstawowe. Licz­

ba dzieci w tych szko­
łach wzrośnie w stosun­
ku do ub. roku o 5.000, 
czyli o U proc. Wroc-

dziej miastem młodzieży 
akademickiej.
KOSY
W STRZELCACH 

Jadąe droyą na Świd­
nicę obserwowaliśmy o- 
statnie akordy żniwne. 
Pod Wrocławiem praca 
niemal w stu procentach 
zmotoryzowana. Pracują 
kombajny i żniwiarki, po 
ruszane przez traktory. 
Nieco dalej pracują żnl 
wtorki, zaprzężone w ko­
nie. Natomiast pod Strzel

Widok „kosynierów" 
wzruszył nas. Za rok, za 
dwa — kosy przejdą jut

WAŁBRZYCH — 
WROCŁAW

Organizowana przez O.

ciesząca się olbrzymia}

| dzielnych wycieczek dla 
świata pracy, znalazła na 
śladowców w drugtm co 
do wielkości mieście Doi 
nego Śląska: w Wałbrzy­
chu. Tamtejsza Powiato­
wa Rada Związków Za­
wodowych przystąpiła 
jut do organizowania 
wycieczek do Głuszycy, 
Walimia, Bolkowa.

W ramach akcji wycie 
ciek dla świata pracy — 
przywidziane są też po­
ciągi na zwiedzanie tra­
sy w—Z, których doma­
galiśmy się w naszych 
„Szmerach".

DROGA — PUŁAPKA
Automobilistów ostrze­

gamy przed odcinkiem 
drogi Świdnica — Strze-

łapka. Można na niej po 
łamać wszystkie resory i 
zęby. Co krok to dół, 
jama, rów, przepaść.

Aby jechać ze Świdni­
cy do Strzegomia, lepiej 
zrobić objazd przez auto-

niej.? , ’

1A SWEECIE W CIĄGU l)!IBV
illlKM

miary. Robotnika zmusza się 
tam do pracy po 14 godzin dzień 
nie. Murzynowi pl.ici się 6—7 
razy mniej, niż robotnikowi bia

.Śmiertelność wśród tubyl­
czych dzieci jest zastraszająca: 
co drugie dziecko umiera w wie 
ku niemowlęcym. Europejczycy, 
mieszkający w Afryce Połudńio 
wej, żyją przeciętnie do 60 lat, 
Murzyni zaś umierają zazwy­
czaj w 36 roku życia.

Nielepsza jest sytuacja mas 
pracujących w Indiach/ które 
do niedawna były kolonią bry­
tyjską. Chociaż obecnie wła­
dzę w tym "dominium spray/u­
je miejscowa bilrżu&zja. im­
perialiści angielscy nadal czer­
pią z Indii ogromne zyski, wy­
wożąc bogactwa naturalne i wy 
zyskując bezpłatną, niewolniczą 
pracę ludności miejscowej. ■

ANGLIKÓW NIE ZACHĘCA 
POBRZĘKIWANIE SZABELKĄ

Angielskie władze wojskowe 
zamierzały do końca marca rb. 
zwerbować do armii terytorial­
nej 100 tys. mężczyzn i kobiet. 
Faktycznie zwerbowano około 
20 tys. osób. Spodziewano się, 
że'a rm ia  terytorialna będzie li­
czyć 150 tys. osób; tymczasem 
liczebność jej nie osiągnęła do­
tychczas nawet 70 tys.

W Anglii coraz trudniej zna­
leźć chętnych do wstępowania 
w szeregi armii. Masy pracują­
ce tego kraju rozumieją, że nie 
ma celu nakładać munduru woj 
skowego, skoro ojczyźnie nie 
grozi napaść, a liczebność sił 
zbrojnych zwiększa się jedynie 
po to. by uczynić zadość agre­
sywnym planom imperialistów 
angielskich i; amerykańskich.

NIEPRAWDOPODOBNY 
WYZYSK MURZYNÓW

Wyzysk ludności tubylczej w 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
przybrał wręcz potworne roz-

WALKA DOLARA 
Z FUNTEM

Finansowo - walutowym pla­
nom Anglii grozi . katastrofą. 
W roku 1949 deficyt dolarowy 
wyniósł 2,4 miliarda dolarów,- 
co spowodowało szybkie wysy­
chanie zapasów waluty i złota.

Anglia znalazła sie w obliczu 
niebezpieczeństwa bankructwa 
finansowego. W strtffie szterłin- 
gowej wydano zarządzenia zre­
dukowania o 25°/n zakupów W 
strefie dolarowej.

Imperializm amerykański —t 
oczywiście nie spieszy Anglii z 
pomocą. Przeciwnie: usiłuje wy 
zyskać pogarszającą się sytuacją 
finansową Anglii, dążąc, do roz­
bicia strefy szterlingowej.

Cóż niosą masom pracującym 
nowe machinacje walutowo-fi- 
nansowe monopolistów Anglii 1 
USA?

Żądacie USA obniżenia war­
tości funta szterlinga oraz in­
nych walut europejskich, jak 
również wniosek amerykański 
w sprawie t. zw. „stabilizacu" 
walut, mają szczególny charak- 

społeczno-polityczny. Idzie 
  3 zredukowanie realnej pła­
cy robotników i pracowników 
umysłowych.

Wodzireje świata finansowe­
go usiłują ratować się przed 
nadciągającym kryzysem gospo­
darczym kosztem dalszego obnl 
żania stopy życiowej mas pracu 
jących.

Poszukujemy natychmiast do robót elektrotechnicznych 
i sanitarno -  ogrzewniczych

M O N T E R Ó W  i p o m o c n i k ó w
do prac na terenie Wrocławia i województwa wrocławskiego.

Zgłoszenia kierować pisemnie względnie osobiście do Wy­
działu Personalnego S. P. B. Oddział we Wrocławiu, ul. Gen. 
Świerczewskiego 43.  K -  3375

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
Hurtownia Rejonowa we Wrocławiu

zawiadamia, że wprowadzała do sprzedaży
DETALICZNEJ I HLHTOW EJ

GUZIKI i artykuły pokrew ne
w sklepie przy ul. Stalina 40 K-3359

BAZYLEGO SOKOŁOWSKIEGO, ostatnio zamieszkałego we 
Wrocławiu, a obecnie nieznanego z miejsca pobytu, wzywa 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu, ul. Sądowa Nr. 1. do zgłoszenia 
się w sprawie rozwodowej. I. C. 37/49 wytoczonej przez jego 
żonę.   5346

U W A G A !
S Z K O Ł A  f f f f fE R O W C O N '

Związku Zawodowego Transportowców
zawiadamia, że rozpoczyna od dnia 22 sierpnia.

m o w y  h u  st  s
DLA KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
zapisy przyjmuje kancelaria Szkoły od godziny 16.00 do go­
dziny 19.00. Wrocław, Mazowiecka 17.

5328 KIEROWNICTWO SZKOŁY

Trzy dni z muzyką Chopina

IV Festiwal w Dusznikach
leocre wspanialej fontanny miesza-

Z podniesionymi kołnierzami bie 
ganimy z Domu Zdrojowego do 
Teatru Chopina i z powrotem do

odważniejsi wypuszczali się przez 
Park do kawiarni „pod kolumna- 

gdzie przy malej czarnej, prze.

Certdto, entuzjazmowano się‘ i ga- 
*l»no. . stali bywalcy feittountouH 
robili porównania, obgadywano wy 
tonmwcótu ni« zostawiając na nich 
•uchej nitki (wpływ deszczu). Pa­
tie zachwycały się toaletą Broniki 
łeSrzejowskieJ.

Gości, którzy specjalnie przyje­
chali na Festiwal, nie było zbyt du 

Sale koncertowe wypełnili pra- 
•le wyłącznie wczasowicze, a np. 
* niedalekiego przecież Wrocławia 
Kobyła tylko b. mala garstka słu 
Wom. .Może to niepogod* , odstra.

szyła naszych melomanów, bo wy­
daje mi się nieprawdopodobne, aże

kilkuset osób, które by zaryzyko­
wały przejazd kilkudziesięciu kilo­
metrów koleją dla uslyszenią tylu 
świetnych wykonawców. muzyki
Chopina ł  spędzenia 2 dni świąt uJ

wal ze względu rui Rok Chopinow 
ski miał przebieg bardzo uroczysty 
i przybrał formę swego rodzaju ma

zem było złożenie wieńca pod porm 
nikiem Chopina przez Ministrą Kul 
tury i Sztuki ob. Dybowskiego i 
obecność na Festiwalu wojewody 
wrocławskiego ob. Szlapczyńsikie- 
go, dyr. departamentu Min. Kultury 
.1'Sztuki ob. Dąbrowskiego, oraz

Festiwal zapoczątkował recital 
fortepianowy Pawła Lewieckiepo

W pierwszej części koncertu Le 
wiectci był wyraźnie nierozegrany: 
zamazywał i gubił linię koncepcyj 
ną, przy dużej dowolności interpre 
tooft.

W drugiej częśći zmienił się nie 
do poznania i bit rdzo pięknie wy-

poranku świetnie grał poloneza A- 
dur i prezentował dużo polotu w 
mazurkach i walcu.

Poranek niedzielny, który m 
względu na niepogodę miał się od- 
tiryć w parku, został przeniesiony 
do sali Domu Zdrojowego. Koncert 
poprzedziła ładnie literacko ułożo­
na prelekcja o Chopinie Tadeusza

Maria "Wiłkomirska — dając pięk 
ną ff&zę i. .przemyślaną koncepcję, 
wykonała — jak zwykle, wybitnie 
muzykalnie nokturn A-dur, 3 ma-

fis-mol. Na koncercie poniedziałko 
wym będąc w lepszej formie..niż

dnia poprzedniego przepięknie wy 
konała nokturn fis-moll (subtelne

Scherzo h-mol.* - ••

rzd Wiłkomirskich usłyszeliśmy po 
lonez wiolonczelowy op. 3 i duo 
na tematy t  opery „Rob«r< Dii»-

Jeszczm rmz nm tym miejeeu mu­
simy podkreślić wsp+n\«ły talem 
interpretacyjny 4 wirtuozowski o- 
taz niezwykle poivażne i subtelne 
podejście do muzyki Chopina oboj 
ga artystów. Świetnie zgrani, zna­
komicie wyczuwają się i uzupełnia

nego na bis „adagia“ z sonaty toto 
lonczelowef, była pełna natchnie­
nia i ekspresji.

Pieśni Chopina usłyszeliśmy w 
wykonaniu WalerU Jędrzejewskiej 
i. Olgi Łady.

Jędrzejewska z dużym wyrazem 
i kulturą odśpiewała „Smutną rze-

pczu", „Poseł", .Narzeczony" i

śpiewaczce przypadły . w udziale 
pieśni niepopularne, nie pozwalają­
ce na wykazanie jej walorów gło­
sowych, publiczność odczula praw 
dziwy artyzm wykonania i darzyła 
Jędrzejewską terącymi oklaskami.

da, która na poniedziałkowym po­
ranku śpiewała znane pieśni (m.

Litewska", „Życzenia"), które wszy 
scy mają w uszach. Łada umie ope 
rować niedużym głosem i podaje 
pieśni interesująco.

Norwida „Fortepian Chopina" re­
cytowała Bronika Jędrzejowska,

poezji. Miłno dużej naturalności, 

14-go wieczorem w sali Domu

ski. Co za fantastyczna technika! 

my pianistyczne rozwiązywać bez

namiici w balladzie F durl Sypie 
perlistymi pieniącymi się tonami z 
jakąś nieprawdopodobną lekkością! 

PrauJdziwy władca klawiatury.!

Na zakończenie' Festiwalu odbył 
się tu Teatrze im. Chopina rćcital

kazując czasem nieskoordynowanie 

da jednak nieodparty urck i po­

myślana do najdrobniejszych szcze 
gólów — zdarzają się nieoczekiwa­
ne chwyty agogieżrie i spięć.a ;cI?A-

śmy z uroczego parku, kryjącego 
wśród zielonych wzgórz — pamięt­
ny teatr Chopina.

Markiewicz — Dzieduszyckl
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W arszawa^ k tó r ą  w a rto  zo b a czy ć

P o n ś u  przeszłości -  perspektywy jutra
naćzifch dzifiainików

W przeddzień otwarcia Tra­
sy, na placu Zamkowym, 
na dziedzińcu Pałacu pod Bla­
chą, wokół cudownego, różo­

wego rynku Mariensztackiego, 
na szmaragdowej skarpie, u- 
wieńczonej wyniosła absydą 
kościoła św. Anny — wszędzie 
tłumy robotników krzątały się 
jeszcze przy ostatnich pracach 
porządkowych. Na pierwszym 
piętrze kamienicy Johna, skąd 
przez wysokie okna wzrok ogar 
nia najpiękniejszy widok War­
szawy, ślizga się po stalowej 
strzale mostu Śląskiego i opie­
ra o daleki horyzont — gro­
madka malarzy rozwieszała swe 
obrazy i rysunki, powstałe na 
trasie i opowiadające o niej.

Historia sztuki polskiej nie 
notowała jeszcze takiego zjawi­
ska. Powstawało dzieło, budo­
wane jednocześnie rękami ro­
botników, twórczą myślą urba­
nisty i architekta oraz odczu­
ciem artysty.

Ludzie od łopat, kilofów i 
młotów interesowali się pracą 
artystów tak samo, jak pracą 
swych kolegów z innych bry­
gad, budujących Trasę. Do ma­
larza, Jana Betleya, kończącego 
swój obraz, na którym widnie­
je kościół św. Anny odbudowa­
ny ze zniszczeń, przyszedł bry­
gadzista, kierujący dekarzami, 
kryjącymi dach kościoła mie­
dzianą blachą.

— U pana na obrazie nie ma 
nawet połowy dachu, a ja już 
robotę skończyłem.

Dekarz nie wgłębiał się w a- 
nalizę procesu twórczego. Ro­
zumował prosto — on spieszył 
się z robotą i skończył ją na 
czas, a obraz przecież powinien 
być odbiciem rzeczywistości.

Dekarz z kościoła św. Anny 
wyraził przypadkiem żądanie, 
które klasa robotnicza wyraźnie 
stawia twórcom: nadążajcie za 
nami! Pokazujcią, utrwalajcie 
w swych dziełach artystycz­
nych to, co my utrwalamy w 
kamieniu! stali, to, comywzno 
simy naszymi rękami — wy 
budujcie myślą i wyobraźnią.

Wartość i znaczenie wystawy 
polegało na tym, iż stanowiła 
ona jedną z pierwszych odpo­
wiedzi sztuki na wezwanie pra 
cy. Wystawa była jednym z 
przejawów zbliżania się sztuki 
do życia. Zjawisko, które jest 
naturalną konsekwencją proce­
sów społecznych dnia dzisiej­
szego. Coraz więcej twórców 

czerpać zaczyna natchnienie i 
tematy do swych dzieł z rze­
czywistości społecznej, :która 
rośnie i tętni pracą.

Zanim jeszcze Trasa W—Z 
była gotowa, rozmach pracy 
przy jej budowie natchnął mło 
dego poetę Kubiaka. Powstał 
pierwszy poemat o Trasie, 
pierwszy bodaj w Polsce poe­
mat o rzeczy, która rosła do­
piero w naszych oczach.

Dawniej „poeci śpiewali" o 
sprawach minionych, o tym co 
było, o wodzach, o bohaterach. 
Dziś poeci opiewają to, co się 
staje, piszą o ludziach, którzy 
nie mają imion, bo są ich mi­
liony, o ludziach od kielni, 
młota, kilofa.

Lecz jeśli od sztuki żąda­
my, aby towarzyszyła nam w 
codziennej pracy, aby ar­
tyści budowali piękno życia, jak 
murarze budują domy, to nie 
zapominamy i nie rezygnujemy 
z niczego, co sztuka dawnych 
pokoleń wniosła do naszej kul­
tury cennego i trwałego.

Właśnie na rynku Marien­
sztackim, tuż obok huczącej ru ­
chem Trasy wręczono nagrodę 
„Odrodzenia" Mieczysławowi 
Jastrunowi. Nie można było wy 
brać bardziej godnego miejsca 
i otoczenia dla tej uroczystości. 
Wszak tego samego dnia robot 
nicy, którzy w liczbie kilku­
dziesięciu tysięcy defilowali

otwartą przez Prezydenta Tra­
są, nieśli — obok portretów 
przwódców proletariatu — 
portrety poetów i artystów. 
Po raz pierwszy w Pol­
sce — wielkiej manifestacji 
ludowej, poświęconej odbudo­
wie stolicy 1 kraju, patronowali 
Chopin, Słowacki i Mickie-

Nagrodzone dzieło Jastruna 
to wielki poemat prozą o Mic­
kiewiczu. W książce Jastruna  
Mickiewicz staje się człowie­
kiem żywym i bliskim. Żywy, 
bliski i zrozumiały jest Mickie­
wicz dla nas wszystkich. Por-

Teatralnym inna wystawa zgro 
madziła dowody prac konser­
watorskich w- Warszawie. Nie­
daleko od Trasy, w odnowionej 
Zachęcie znów można oglądać 
troskliwie odrestaurowany
„Grunwald" i kilka innych o- 
brazów Matejki. To wszystko 
stanowi jedną całość.

Odwiedzają ludzie tłumnie te 
stare warszawskie pamiątki. 
Cieszą się, że tyle jednak, mi­
mo hitlerowskich zbrodni, za­
chowało się pamiątek w zbu­
rzonej, a tak cudownie zmar­
twychwstałej Warszawie.

Bardziej dociekliwi próbują 
odczytywać to stare pismo. Nie 
zawsze się to udaje, gdyż jest 
ono na ogół nieczytelne, najczęś 
ciej obce, łacińskie. Ale cza­
sem pod taką łacińską łami­
główką znajdzie się na końcu 
polski podpis „Anna xisnżna 
ręką własną". Jakaż to uciecha 
dla czytelnika dociec i zrozu­
mieć choćby urywek dokumen­
tu pisanego przed 400 laty.

A na sąsiedniej gablocie mo­
że odczytać, już nie sam pod­
pis tylko, ale c:’!y list innej do­
stojnej Polki, królowej Anny 
Jagiellonki, wdowy po Bato­

rym, która siostrzeńcowi swe­
mu, królowi Zygmuntowi III, 
donosi o wyjeździe swym 2 
Warszawy z powodu panują­
cej tam  zarazy. List kończy,
ciepły, serdeczny zwrot: „Życz­
liwa czyotka y matka Anna 
Królowa Polska‘\-

Jest co widzieć na wystawie. 
Komu miła Warszawa i  jej pa 
miątki, winien czym prędzej
tę wystawę zobaczyć.-; M.O.

R o b o tn ik  g o s p o d a r n ie  fa b r y k ą

B e z podwrocławskich Zło tn ik
nie byłoby książek, zeszytów i gazet

Kiedy wchodzę w obręb zabu 
dowań fabrycznych, Dolnośląs­
kiej Wytwórni Chemicznej nr. 
16 w Złotnikach, przeraża mnie 
ogrom zniszczeń wojennych.

Na torach, przecinających 
szachownicą plac fabryczny, 
manewruje parowóz.

W biurach, pracuje ośmiu 
pracowników umysłowych. Ich 
w arunki pracy są nawet cięż­
sze niż warunki pracowników 
fizycznych. Ciasne pokoiki, ma­
łe, nieprzepuszczające wiele 
światła — okienka, prymitywne 
urządzenia biurowe — nie prze 
szkadzają jednak pracować z 

pełnym zapałem 'i ' póświęee-

Dyrektor Zakładów Aleksan­
d e r  Balwierz bawi na urlopie. 
Rozmawiam z robotnikami. Mó­
wią mi oni dużo dobrego o 
swym zwierzchniku..

Aleksander. Balwierz _ przed 
wojną pracował jako robotnik 
w „Pol-Chemie“ w Toruniu. 
Jako robotnik rozpoczął też pra 
cę w „Silezji" w Żarowie. 25 
lat pracy W przemyśle chemicz­
nym, dokładność, sumienność i 
zdolności organizacyjne — wy­
sunęły go na stanowisko dy­
rektora, które zajmuje od jesie 
ni ub. roku.

Przewodniczący Rady Zakła­
dowej — Stanisław Stępień, 
sekretarz podstawowej org. 
PZPR Stanisław Szyszkowski, 
ślusarze: Piotr Polak i Henryk 
Siatka, majster mechaniczny 
Piotr Garbacik — przodują za­
łodze wysiłkiem i rezultatami

Dobrym duchem fabryki jest 
też i mgr. — chemik: Euge­
niusz Browar, delegowany do 
Złotnik z Żarowa Świdnickie-1 
go. Przysłano go z konkret­

nym zadaniem. Usprawnić pro­
dukcję!- Przyjechał, obejrzał do 
kladnie każdy kąt zakładów i 
wypełnił zlecone mu zadanie.

Oto kilka cyfr, świadczących
0 wzroście w Wytwórni produk 
cji. W styczniu br. wykonano 
21 proc. ogólnego planu, w lu­
tym — 58 proc., w  marcu — 
72 proc., w  kwietniu — 63 
■proc., w maju — 76 proc., w 
czerwcu — 107 proc., a w lipcu 
— 101 proc. planu. Równocześ 
nie prowadzone są pracę, za­
bezpieczające maszyny przed 
awariami.

O PRODUKCJI
Podstawowym surowcem pro 

dukcji wytwórni jest glinka, 
tzw. kaolnitowa, której na Dol­
nym Śląsku w okolicach Bole­
sławca, Strzegomia i Zar są du 
że zapasy. Glinka formowana 
jest w cegły, wypalana w pie­
cach hofmanowskieh. Po wypa­
leniu cegły, łamie się ją w ła­
maczach, miele w  mfynach ku­
lowych i otrzymuje się półpro­
dukt, tzw. mączkę. Mączkę pod 
daje się w- reaktorach działa­
niu kwasu siarkowego, gdzie 
do roztworu przechodzi roz­
puszczalny tlenek glinku.

Po kilkugodzinnym roztra- 
wianiu w kwasie, oczyszcza się 
na parach, otrzymując czyste 
ługi, zagęszczone do pewnego 
Stężenia. Zatężone ługi wylewa 
się do krystalizatorów, w któ­
rych całość krzepnie. Masę tę 
kraje się- w bloki około 5 kg.
1 wysyła do poszczególnych pa

.. Siarczan glinku ma kolosal­
ne znaczenie dla wyrobu pa­
pieru i kartonu. Bez niego, wy­
roby te byłyby nie do pomyśle 
nia. Do masy papierowej do­
daje się około 4 proc. siarczanu

glinu, celem klejenia tej masy 
i uzyskania spoistości.

Sam sposób produkcji nie jest 
dla nikogo tajemnica. Prowadzi 
go się bez zmian od kilkunastu 
lat tymi samymi środkami.

ROBOTNICY 2YJĄ 
REMONTAMI

W całej wytwórni rozlega się 
stuk kielni murarskich. Fabry­
ka leczy rany zadane jej przez 
działania wojenne. Kompletuje 
się tu maszyny — tak, aby 
wszystkie mogły pracować ńa 
zmiany, i aby w razie awarii 
jednej, produkcji nie groził za­
stój. Tymi właśnie zastojami 
należy tłumaczyć skoki produk 
cyjne. Obecnie jest ich mniej, 
a po upływie kilku następnych 
miesięcy znikną zupełnie. -

Wszyscy robotnicy pracują na 
dwie, częściowo nawet na trzy 
zmiany.

Do teł pory nie wprowadzo­
no tu  współzawodnictwa ani 
zespołowego, ani indywidualne­
go. (Dlaczego? — nie mogli­

śmy się dowiedzieć). Załoga u 
Złotnikach konkuruje jedynie : 
innymi wytwórniami o jakość 
i szybkość wykonania planu. 
O statni kwartał przyniósł wy­
twórni złotnickiej pierwsze 
miejsce i proporczyk przechod­
ni. Wszyscy pracownicy obiecu 
ją sobie zatrzymać go na włas-

Wytwórnia ma duze możliwo­
ści rozwojowe. Skompletowa­
nie wszystkich urządzeń i ma­
szyn oraz wybudowanie w ra­
mach planu sześcioletniego no­
wej fabryki, produkującej 
kwas siarkowy, wysunie zapew 
ne zespół ze Złotnik na pier­
wsze miejsce w całym Zjedno­
czeniu Przemysłu Nieorganicz-

Ryszard Skała

Dla chorych na gruźlicę hośc:
Dr JÓZEF HORNIK z Jeleniej 

Góry <łancei w odpowiedzi na no-

„Wobec tego, że Ministerstwo 
Zdrowia dysponuje obecnie specjał 
nymi łóżkami dla chorych na gru-

chorzy zwrócili się wprost do Mi­
nisterstwa Zdrowia, Łtóre na pew­
no zadośćuczyni ich prośbie.

tu o „szpitahi", jednakowoż reżim

K u p u j e m y
J 4 B Ł K A

przemysłowe (spady) 
w k a ż d e j  i l o ś c i  
W I N O P O R T

K - 3386 Wrocław, Stalina 35.

stawie w Marget firma fabrykująca 

pany" wystawiła sensacyjny ekspo 

n«r. ” V

kim bU>kiem lodowym,*w środku 
którego oglądano młodą dziewczy­
nę to stroju bardzo „lekkomyśl-

Sztuczkę tę łatwo wytłumaczyć. 
Wzięto dwa wielkie bloki lodu, pu

honorarium.PPołączenie obu bloków 
zatarto śniegiem. W takiej bądź co 
bądź mroźnej i szkodliwej dla zd.ro

mu je 10 do 12 minut. Czy nie przi/|

Tymczasem w pismach toczy się 
o pobicie reAonftk pTTib'jF‘*  

•fe jnawie ie bez ubrania w lodzie. 
Anglicy piszą podobno z zazdrością, 
U  rekord dotychczasowy — 14 mi­
nut — pobiła obywatelka USA, a 

Brytyjka.

,^ / V «  &zarokim S W EEC IE
D ziew czyna żyw cem  zamrażana. —  Łzy staw nych ludzi. —  M etal
najbardziej poszukiw any. —  M aszyna do sadzenia drzew . —  K iedy  

w ynaleziono  nożyczki?

Starożytni Egipcjanie wierzyli, że 

Izy, jakie wylewa bogini Izy da, o-

Łzi/ są objawem normalnym zwla 

ici — u kobiet. Niezdolność do pla

soby, które nigdy nie plączą, łatwo 
zapadają na raka i {tstnię_, 

Natomiast płaczący mężczyzna 
jest zjawiskiem nienormalnym. Wi 
dok plączącego mężczyzny rzadko 
kiedy wywołuje wsp&czucie

było skłonnych do płaczu. Rzym­
ski generał Scyplo plikal po upad 
ku Kartaginy, Olivtr Cromwell
łkał jak nerwowa kolieta. Słynny

francuski mąż stanu Thiers dos'M 
konwulsji z ptaczu. kiedy armia 
niemiecka pokonała Francją w 1871 
roku. Kitdy William pitt dowie­
dział się o zwycięstwie Napoleona 
poć Austerlitz -  rozpłakał się jak

po przegrane] npd Marną, a Carly- 
le płakał ilekroć ~ktoś wspomniał je 
Sio zmarłą ionę.

miewał histeryczne napady płaczu,

Człowiek, którego oczy zasłaniają 
łzy staje się bezsilny i bezradny. 
Dlatego to w pierwszej wojnie iwia 
towej zastosowano, jako broń, tom 
by łzawiące, wynalezione przez

czas gdy Amerykanie i Anglicy pó

lują na uran w celu udoskonalenia 
masowych narządzi mordu — uczę-

tym, problemem- dla dobra ludz'-o-

wą w przemyśle.

rząd Spaaka, który odmawia do-

gijskim i francuskim, rezerwując 
całą kongolijską produkcję rudy 
uranowej dla St. Zjednoczonych* 
Jak z tego wynika, rząd belgijski 
solidaryzuje się z podżegaczami wo

Rosyjski badacz robót meliora­
cyjnych Czaszkin skonstruował ma 
szynę do sadzenia jednorocznych 
i dwuletnich flanców drzewni- krze-

Maszyna ta sadzi drzewa i narzu­
ca na korzenie zasadzonych oka­
zów ziemię, po nym  wygładza bruz 
dy. Po zasadzeniu drzewćk., nie po

Za swój niezwykły wynalazek 
Czaszkin otrzymał nagrodę Stalina.

W muzeach spotyka się nożyczki 
znalezione podczas prac wykopalis 
kowych, pochodzące sprzed ery

Nożyce trzyma w ręku postać 
ilustrująca Biblię z 10-go wieku. 
W Mośkwie nożyczki były już w 
powszechnym użyciu w 17-tym stu

Przechodziły one pod. względem

ki miały przeważnie kształt ptaka 
rozchylającego dziób. W epoce Od­
rodzenia noszono je w ozdobnych 
futerałach, przymocowanych do pa 
sa. W XIX wieku rękojeść noży­
czek rzeźbiono w kształcie statuet­
ki Napoleona, albo pszczoły .̂ ale 
fut przy końcu tego stulecia przy- 
telyjęly się nożyczki bez żadnych 
ozdób, takie włafnie, jakimi postu

«Sa chorych na gruźlicę kości i sta 
wów Jest sanatoryjny z odpowied­
nim leczeniem. Jest specjalista na , 
miejscu! Odżywienie dzienne rów* 1

P ryw atn e Ż e ń sk ie  
Liceum  

O góln oltsziałcące

$ $ -  Urszulanek
Wrocław, plac Bisk. Nankiera 18
przyjmuje wpisy

do kl. VII, IX i X.
Przy szkole internat

5064

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsza fachowa

K . K Ę D Z I E R S K A
-■

HEBLE n a  rafy
t2-io  miesięczne «Ha 
iw ia ia  pracy poleca

C E K T R A U  K 4 S B U W A  
PRZEMYSŁU DSSIZEWSEGO
WROCŁAW, ul. Ruska 37/38,, 

tel. 22-37.
JELENIA GORA, ul. Kaspro­

wicza 8, tel. 22-71. 
WAŁBRZYCH, nl. Sienkiewi­

cza 6. tel. 20-63.

Poza tym sprzedajemy, sklei* 
ki (dykty), ramy do obrazo* 
(listwy) w różnych wymiarach 
oraz: -kolki szewskie wybrako­
wane w cenie opałowe}. K-325*

ODNOWiONA KOLUMNA KRÓL. A ZYGMUNTA W WARSZAWIE

Jesteśmy zdania, że czasem do-

tek i artykułów nic odniesie skut­
ku. Tak właśnie mają się sprawy

ście koło młyna — pisze „STAŁY 
CZYTELNIK“ — stoi inwalida bez 
nogi. Młody e wąsikami, d,obrze 
wyglądający.

Często koło niego zatrzymują się 
kobiety i długo rozmawiają po nie

Jeśli to jest były źótn/terz „Wehr

się żebrać u tych, których przed 
tym bezlitośnie tępił?

A o ile nie jest, do dlaczego cwł- 
gle kręci się po mieście—i to na 
głównych ulicach, prosząc ^

źle świadczy o włb^zach Opieki 
Społecznej, które nie potrafią ro- 
wiązać tego zagadnienia, chociażby

leszcze o żebrzących inwaiidiacli

Prewentorium, ale gila kc^ ..
Od Ob. BOLESŁAWA SOŁTYSIA- 

list, który rzuca ciekawe światło

cze“. otóż treść listu -oto. Sołtysia- 

wony Krzyż (gdzie moja córka Elź-

by mogła nabyć zdrowia i sił do

W maju W49 roku otrzymałem za 
wiadomienie z Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Jeleniej Górze, by 16

torium dla dzieci „Karpacz-Zarze- 
cze"’ w Karpaczu — i w  określo-

Niedługo jednak cieszyłem się. 2 
czerwca otrzymałem z prewento-

Tego samego dnia żona udała się

oświadczył lekarz Szpitala Miejskie

nieść właśnie tu, do szpitala, i dopie 
ro córka moja może ją zawieźć do

niach jednak okazało się, córka nie 
zaraziła się szkarlatyną tylko dzię

który z miejsca stwierdził, że cór-

la od osób chorych. 1 temu leka­
rzowi (a jest nim dyrektor Szpita­
la Miejskiego dr. W ołoszyński), 
składam serdeczne podziękowanie. 

Po dwóch tygodniach otrzyma­

łem zaświadczenie ze Szpitala Miej 
skiego, chcąc jednak mieć pewność 
czy córka moja będzie z powrotem 
w prewentorium kona udała się 
do naczelnego lekarza Ubezpieczał 
ni Społecznej dr Sokołowskiegot

należy się pobyt w prewentorium

wentorium w Karpaczu, dr Komu*

go i miejsce to powinno być zare-

pewności jednak lekarz naczelny 
U.S. kazał iść z córką do lekarz« 
rejonowego U.S., by jeszcze rat 
zbadał ją i wydał opinię.

Lekarz U.S. dr Rojek wydał o- 
pinię, że moja córka jest całkowi*

że przebywać w prewentorium.

ła się jeszcze raz do naczelnego le­
karza U.S. dr Sokołowskiego, któ. 
ry po złożeniu podpisu polecił od-

la z córką do Karpacza. Dyrektor 
prewentorium dr Komuniecka była 
nieobecna. Po dłuższym poszukiwa

czyta siostrze, że lekarz naczelny

nieswoich spraw, że ona tu jest dy

ła córkę i pojechała do domu. 
Gdyby nawet list mój — kończy

skutek, gdyby wyższe władze U.S. 
zmusiły dr Konuniecką do przyję. 
ćia m,ojej córki do prewentorium, 
ja — jako ojciec -- zakazałbym je]

kiej. Będę starał się, jako ojeiec, 
o lepsze pożyioienie dla mojej cór

niu. Pragnęlibyśmy też bardeo u-

tret poety niesiony rekami ro­
botnika, które stworzyły pięk­
no Trasy W—Z, odsłaniając za­
razem ukryty czar zabytko­
wych budowli — to widomy 
znak wiązania przeszłości z 
dniem dzisiejszym, łączenie 
dawnej kultury z najbardziej 
nowoczesną techniką w jeden 
ciąg postępu idącego w jasną 
przyszłość narodu.

W Pałacu pod Blachą obok 
Trasy W—Z oglądać można wy 
stawę starych dokumentów ar­
chiwalnych związanych z War­
szawą, w odbudowanym skrzy- 
dlp Pałacu Blanka na DlacM



S Ł O W O  P O L S K I E

Samoloty p r z e s z *  przyjaciół
Za 2 dni rozpocznie się wielki wyścig

Mobilizacje drużyn, które ru­
szą już w poniedziałek z War­
szawy są na ukończeniu. 
Oprócz zespołu polskiego przy­
był do stolicy zespół rumuński.

Samolot przywiózł wszystkich 
kolarzy oprócz chorego Chicom 
bana, którego zastąpi Chiocho-

Zanim zdążyliśmy się nacie­
szyć rumuńskimi gośćmi, wylą­
dował samolot z Zurichu przy­
wożąc ośmiu Szwajcarów. Ós­
mym gościem jest niezapowiar 
dany dotychczas Posjer.

Dzień wcześniej niż oczeki­
wali organizatorzy nadleciała 
samolotem z Francji reprezen­
tacja Anglii. Oprócz AngKków 
wysiedli z  samolotu Polacy z 
Francji, Wróbel, Sowa St., Ni- 
ka i Sowa Józef.

Na dziś awizowano już przy­
jazd kolarzy francuskich, z któ­
rymi przybędzie Witek, stary 
znajomy Tour de Pologne.

PRZYJACIELE PRASY 
„CZYTELNIKA"

Wszystkie miasta wojewódz­
kie, przez które przechodzi Wy 
ścig Dookoła Polski, przygoto­
wały jak najserdeczniejsze 
przyjęcia, organizując bezinte­
resownie dekóracje Ulic i sta­
dionów. Zwolnienie ze wszyst­
kich świadczeń na rzecz miast 
jest piękną nagroda ofiarowa­
ną przez nie Komitetowi Orga­
nizacyjnemu Wyśćigu.

Wrocław — najgościnniejszy 
gospodarz — na pewno i na 
tym polu wyprzedzi Gdynię, 
Kraków, Poznań, Katowice i 
Łódź.

ŁAŃCUCH NAGRÓD 
Przyjaciół przybywa!
Wczoraj przedstawiciele rad 

zakładowych „Czytelnika" wroc

ławskiego uchwalili ufundowa­
nie nagród dla kolarzy ofiaro­
wując dwie godziny pracy.

Pracownicy „Czytelnika" wzy 
wają do naśladownictwa kole­
gów z wrocławskiej Sp. Wyd. 
„Prasa" otwierając łańcuch na­
gród świata pracy. Nagrody te 
będą najlepszą pamiątką dla

Doskonale rezultaty pracy WUKF
zdobyte przez nich tytuły mistrzów 
1 wicemistrzów w kraju i za gra­
nicą, ćwiadczą, 4e WUKF dobrze 
sporawutje pieczę nad powierzoną 
sobie młodzieżą.

llzćś W a rsza w a  — W ro d a w
jemy gry na wysokim poziomie I

Bilety dla świata pracy na mecz 
sobotni- i  niedzielny są w przodspr/e

ZAWODNICY WARSZAWY 
SĄ JUŻ WE WROCŁAWIU 

Dziś o godz. 5,46 pociągiem po­
śpiesznym z Wajszawy przyjechała 
reprezentacja piłkarzy stoitlcy, któ­
ra rozegra o godz. 17,30 na Stadio­
nie Olimpijskim międzyokręgowe 
spotkanie z reprezentacją Dolnego 
Śląska.

i nludnych meczach oglądanych na 
naszych stadionach publiczność 
wrocławska obejrzy na pewno cie-

cji będzie drużyna stołeczna, którą

szym boisku. Zespól Warszawy 
przyjeżdża do Wrocławia oproiriie-

swoim koncie kolejny sukces. Czy

tacja dzisiejsza jest naprawdę naj 
s .r.iejsza na jaką ̂  nas stać w tej

Wisznia albo Krzyk w bramce,

jewskim na środku pomocy, Slech

Ignac zak w ataku — gwarantują 
nam piękną grę i nadzieję na wy-

®ef HedaBccfi
Pięściarzom Wrocławskiego Ogni 

wa, przebywającym na wczasach w 
Stargardzie, gdEie przygotowują 
się do nadchodzących mistrzostw 
ligowych, za nadesłane pozdrowie­
nia dziękujemy. RED.

Jtitro

11 -15-1J5*?
/ n ó « /

„psikiwam $ M n ”
l r n s z < !
sportowców Wrocławia

Oid diwóch dna bawią we Wrocła­
wiu przedstawiciele Polonii bytom­
skiej, czyniąc starania, aby skape- 
rowai zawodnika wrocławskiego 
Ogniwa — Borika. Bytomiainin o- 
świadczył nam, że zrzeszenie głów 
ne w Warszawie -wyraziło zgodę na 
przej6c;e tego gracza do Polonii. 
Działacze zrzeszenia wrocławskiego 
twierdzą, że jest to nieprawdą.

Z innych znów źródeł dowiadu­
jemy się, że Borek usiłuje otrzy-

ulegając zakusom działaczy bytom­
skich, któray obiecują mu „fanta-

Przyptfszczamy, że władize Okrę­
gu. zainteresują się bliżej sprawą 
kaperowania zaiwodników wrocław­
skich i wyciągną z tego odpowied 
nJe konsekwencje (jak to zresztą

brcysftimi — Stoły i Cyk. RED.).

WYGLSNDA

reprezentacji robotniczych Eu­
rop# startujących w wyścigu, 
który się odbywa pod hasłem 
„Niesiemy wici pokoju".

BILETY BĘDĄ 
W PRZEDSPRZEDAŻY! 

Napływają do nas zgłoszenia 
po bilety. Wyjaśniamy wrocła­
wianom, że ukażą się one v. 
przedsprzedaży już za kilka 
dni. Można zamawiać bilety 
zbiorowo' co ułatwi organizato­
rom przydzielenie odpowied­
nich miejsc na stadionie a za­
mawiającym zapewni wygodę.

Liczymy się z 40 tysięczną 
frekwencją na Stadionie. Olim­
pijskim ze względu na wielką 
ilość atrakcji przygotowanych 
przez gospodarzy.
PROGRAMY — PAMIĄTKI 
Zainteresowanym radzimy ku 

pić jak najprędzej program 
„Tour de Pologne", który jest 
piękną i barwna książeczką 
mówiącą o historii naszego ko­
larstwa. Programy będą w  kios­
kach już w poniedziałek.

Cena tylko 25 zł. (o)

Mistrz Świnia —
w r o c ł a w i a n i n e m

ciawskiego AZS 2wróciły uwagę 
władz pływackich na nasz ośro-

W rezultacie przenosi się ze
Szczecina do Wrocławia mistrz a- 
kaderrticki świata Kocerka, który 
zasili barwy AZS-u, klubu, który 
wicemistrza świata, czwórkę ze 
będzie miał w swych szeregach!

czmą mistrzynię Polski w jedyn­
kach. Kocerka będzie studentem 
naszego WSH.

Opiekunem rwszystkich będzie 
inż. Bujwid.

Jak nam donoszą z Warszawy, 
Kocerka jest Już zgłoszony na mi 
strzostwa świata w Amsterdamie, 
a start wrocławian (czwórki) Jest 
bardzo możliwy.

P « s z h / s  tM j & m t g :
inżynierów - elektryków
technika - elektryka do Biura Sprzedaży
inżyniera - mechanika z dużą praktyką
inżyniera z dużą praUxką na stanowisko Kierownika do Dzia 

!u Ruchu.
majstrów do działów instalacyjnych i remontu maszyn, 
grafika do sprawozdawczości 
techników budowlanych, z praktyka.

stenotyplstki
cieśli
murarzy, k  S866
ogrodnika,
kilkudziesięciu niewykwalifikowanych robotników.

Zgłaszać się: Biuro Personalne Dolnośl. Zakładów Wytwór­
czych Maszyn Elektrycznych, Wrocław, ul. Pstrowskiego 12.

HANDLOWE

G E S A R O L
każdą partię KUPIMY ZARAZ 
Wytw. Chem. Poznań, Domini­
kańska 7. K - 3230

RASOWE, S-ciotyg. bernardyny do

MEBLE komplety, pojedyńcze, pia-

KSIĄŻKI niemieckie, naukowe nie 
przestarzałe kupuje^ ^Księgarnia

KARAKUŁOWY płaszcz sprzedam 
Krzyki, Rawska 7, dojazd dziewiąt­
ką̂ ________________________6349
SPRZEDAM sypialnię komplet, ga 
mość’ Kniaziewicza 4 m. 6.’ 5̂306
WAGĘ zegarową od 50 do ICO kg 
kupię. Zgłoszenia „Express“

SPRZEDAM streptomycynę. Adam 
Alechno wic z Kosynierów Gdyń­
skich 18/3 (14—17).____________ 5345
DLA MYŚLIWYCH dwa psy setery, 
Łąkowa 33. ' 5343
ZAKUPIMY kompletny gabinet, 
lub część mebli gabinetowych w 
dobrym ^stanie. — Zgłoszenia Sło-

STREPTOMYCYNĘ Mercka kupię 
60 gr. Stalina 67 sklep zabawek.

KUPIĘ jadalnię, sypialnię, gabinet 
L °e ^ Zes!owod°?o]eskieaPłaNow^ze'

^ ^ T o s a d T o s c t k i i m  1
URZĘDNICZKA poszukuje pracy. 
Oferty pod .Energiczna-, 5C7S
DYREKTOR wieloletni, handlowe, 
ka ^angielskiego, rosyjskiego ftran-

KSIĘGOWOfiC podatkową uprosz-

kierniach i kawiarniach.^ Zgl06ze-

MASZYNISTKA poszukuje zajęcia 
w godzinach popohidniowych. Zgło 
szenia Słowo Polskie pod .,Mas/.y-

KWALIF1 KOWANA anglistka po- 
miuisto-ac î ^Wyd̂  Prasowych, Wał-

WOLNE POSADY |
POMOC domowa, lubiąca^ dzieci.

WARSZTAT naprawy maszyn biu- 

tjewy^TlućzonęStCî  6n'° 

domcść Kiełbaśnicza %/4 m. 2

r" "*" l'<ToKA L^M"CT,,l
STUDENT medycyny poszukuje po 
koju umeblowanego Oferty „Słc-

POSZUKUJ-Ę mieszkania. Pożądane 
,,Odzież Dolnośląska'*. 53541
ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojo-

skle ^ ^ a,23‘“ ' ° ferty Sł(m0 5344 
POSZUKUJĘ jedno- dwu, trzypnko

POSZUKUJĘ willę albo mies?ka-

3-POKOJOWEGo ^ mieszkania  ̂ z 

domość Słowo Polskie „Mięs?ka-

TRZY pokoje, łazienka, zam?en!g 
na pokój, kuchnią,^Starzyny.^pf e j

nia Szpital św. Józefa nr sali m

KUPIĘ maszynkę elektryczną do
wo Polskie" pod *„eilektryczna“.

KUPIĘ tokarnię stołową, Norton a, 
wiertarkę elektryczną. Zgłoszenia 
Słowo Polskie „Met ar*.______ 5342

i
UNIEWAŻNIA się zgubioną legity­
mację akademicką WSH- Nr 3635
Drzewiński Henryk  5289
ZGUBIONO przydział na mieszka- 
nde, legitymację pracy, dokumenty 
lagrowe, na nażwisiko ^Ciefflak 36-

tóś^S?WW r« r a ^ ,WojrowiaiaFraiS.

ZGUBIONO odcinek wymelldawa- 
Wrocłaiw, Leśnica, 5324
ZGUBIONO . odcinek wymeldowa­
nia na nazwisko Kogut Jadwiga

UNTEWA?.NTAM̂  kartę  ̂ rowerową,

PRZYMYKANEGO czarnego  ̂ psa

ZAGUBIONO zaświadczenie reje­
stracyjne na nazwisko Partyka Ed
strowiec Świętokrzyski._______53S«
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad-
ziwisko Będfciszewfki Lucjan, Wo.
16w._______________ K 33«
ZGUBIONO kartę rejestracyjna 
•wydaną przez gm. Wołów na nazwi 
sko Głośny Władysław Uskor Wiel

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
z gminy Ciechanów na nazwisko 
Biała Józefa. Krzywy Wołów. ^

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr 
zw:Fkio0M^rgariuroHotm” nnł'‘ "**£5
ZGUBIONO^ legitymację Związit*wi

ZGUBIONO kartę rejestracyjną,'
szkaly Piskorzyń pow. Wołów
  K 2793
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód.

ZAGUBIONO legitymacje lnwaikłi
Homutng Kazimierz zsi- Toruń.

ZAGUBIONO kao-tę rejestracyjnąi 
RKU^Radom na-yiazwisko^Górzyń-

ZGUBIONO odcinek zameidowaniai 
Br&uman Kazimierz, Jelenia Góra.

ZGUBIONO dowód osobisty wyd.

& \ N D ^

Tłumaczyła Róża Czekańska -Heymancwa

Joe Minch żąda od swojego brata Leo, który nim się opiekuje po 
śmierci rodziców, pewnej sumy pie niądzy. Gdy oburzony Leo odma­
wia — młodszy brat ioyr-jfLoa mu książeczką oszczędnościową i ucie-

— Nie, nie! —  krzyczał. — Możesz mi wymyślać, ile  
chcesz, ale tym  razem nie pozbędziesz się mnie tak łatwo! 
Nie, nie!

Leo postawił talerz na stole i  gwałtownie odwrócił się 
do Joego.

— Uprzedzam cię, żebyś mnie’ nie drażnił — powie­
dział z wściekłością.

— Nie, nie! Słyszysz, nie! — Każdy muskuł w twarzy 
Joego dygotał, a oczy przywarły do Lea. — Nie pozbę­
dziesz się mnie zwalaniem całej winy na mnie. To ty  
jesteś winny! Tyś ukradł moje pieniądze! Oddaj je, sły­
szysz, oddaj! Jeśli ich nie oddasz, zabiję cię! — Joe 
schwycił ze sto łu' ciężką, porcelanową cukiernicę. -
^  — Uprzedzam cię, żebyś mnie nie drażnił — powtórzył

— Widzisz to? — Joe podniósł cukiernicę, spojrzał na 
nią, sprawdzając, co ma w  ręku, i  przeniósł wzrok na 
Łea. — Oddawaj natychmiast pieniądze! —  wrzasnął. —  
Słyszysz? Oddaj albo cię zabiję!

Leo przeląkł się. Wyprostował się, w yciągnął rękę 
I wskazał na drzwi. —1 Wynoś się z mojego domu! —  
■awołał.

—  Nie, nie od&jdę. •— Podniósł wyżej cukiernicę. — 
Dawaj forsę! Po raz ostatni mówię ci, dawaj forsę!

W oczach Joego czaiło się morderstwo. Cukiernica trzę­
sła się i  dzwoniła w  jego ręku, jakby chciała się z niej 
wyrwać. Leo był pewny, że za chwilę cukiernica gruch­
nie go w  głowę i przykucnął. Twarz jego wykrzyw iła się  
przerażeniem. Joe spojrzał na brata, na jego wytrzeszczo­
ne oczy i nagle czując, że w  piersi zrywa mu się szloch, 
trzasnął cukiernicą o podłogę. Podskoczył na miejscu 
i  z całej siły  zaczął tupać nogami, aż zakołysał się pokój.

— Oddaj forsę! — wrzasnął.
Podbiegł do komina. Cukiernica nie stłukła się; Poto­

czyła się tylko po podłodze rozsypując cukier. Joe czuł 
pod nogami trzeszczenie cukru i dźwięk ten tysiącem Igie­
łek przeszywał mu uszy. Schwycił z komina garnek z zupą 
i  z całej' siły grzmotnął nim o ścianę. Zupa oblała ścianę 
i  chlusnęła na podłogę. Joe patrzał przed siebie i zdawał 
się nic nie widzieć.

— Zabiję cię! — wrzeszczał i  kopnął nogą w  piec. Ból 
przeszył mu nogę i rozszedł się po całym ciele, a on 
kopnął jeszcze raz i zawył z bólu, kopnął drugi raz i  trze­
ci i  za każdym kopnięciem w ył coraz głośniej.

Leo z otwartymi ustami w patrywał się w  brata.
 Joe, co się z tobą dzieje? —  zapytał stłumionym

głosem. Zbliżył się wolno, a na jego twarzy odbiło s i ę v 
cierpienie. -— Joe, mój chłopcze, powiedz, czy masz po­
ważne zmartwienie?

— Nie zbliżaj się do mnie!
•  Leo zatrzymał się.

— Dawai forsę! To wszystko!
—  Co ci jwt? Joe, powiedz mi!
Joe bezradne rozejrzał się dokoła.. Zdawał się szukać 

czegoś, co by m ógł jeszcze zniszczyć. Trafił wzrokiem na  
budzik. Byjo już kwadrans po ósmej — obok budzika 
leżała książeczka bankowa. Joe podskoczył do stołu 
i  schwycił ją.

— Oddaj mi moją część —  krzyknął —  albo podrę tę 
książeczkę na strzępy!

— Zachowuj się po ludzku! — Leo starał się nadać 
swem u głosowi stanowczość, był jednak zbyt przejęty nie­
pokojem o brata.

Joe jeszcze przed przyjściem Lea położył na stole no­
że i widelce. Nagle zgarnął je i  grzmotnął nimi w  okno. 
Rozległ się trzask i szyba rozleciała się na tysiące kawał­
ków. Bracia stali teraz patrząc na siebie: ich oczy pociem­

m ały ze strachu. Noże, widelce i  odłamki szkła wypadły, 
na przeciwpożarową drabinę i słychać było, iak ze stu­
kiem  i  brzękiem toczą się po stopniach łub spadają z nich  
i uderzają o asfalt.

—  Masz teraz! —  zawołał Joe. —  Czy jesteś zadowo­
lony? Widzisz, do czegoś m nie doprowadził!

. Leo chciał mu coś odpowiedzieć, lecz nie zdążył. Joe 
rzucił się do drzwi ściskając w  ręce książeczkę. Słowa 
uw ięzły w -krtani Lea. Drzwi zatrzasnęły się, usłyszał na 
schodach kroki brata. Joe z taką szybkością zbiegał ze 
schodów, iż zdawało się, że jakiś ciężar z trzaskiem toczy,

—  Ten chłopak chyba oszalał —  pomyślał Leo. —  Ma­
ło brakowało, a byłby mnie zabił. — Zaczął zmiatać z po­
dłogi rozsypany cukier i  odłamki szkła. — Co z takiego 
w ariata wyrośnie? — pytał sam siebie szukając ścierki by  
wytrzeć rozlaną zupę.

Podczas gdy Leo w ycierał podłogę,-Joe biegł do dwor­
ca towarowego nad rzeką Harlem. Zamierzał zakraść się  
do towarowego wagonu i wyruszyć n a " Zachód: — Do 
Kansas-City —  myślał, sam nie wiedząc, po co miał tam  
w łaściw ie jechać i co tam będzie robił, a mimo to powta­
rzał sobie z uporem: — Nic w  świecie nie powstrzyma 
mnie od przedostania sję do Kansas-City.

Leo aż osłabł ze strachu i r#yślał: —  Zmc nował mi 
kolację, zostafwił mnie głodnego, zrujnował całe m i,v’ka- 
nie i jeszcze twierdzi, że to moja wina! Cóż to za człoi 
wiek!

Tymczasem Joe, przyczajony na torze kolejowym, cze­
kał na pociąg. —  Gdyby ktoś chciał mnie zatrzymać, bę­
dzie się miał z pyszna, jak Leo —  m ówił do siebie.

Leo obmył mięso i przyrządził sobie kanapkę, ale nie 
chciało mu się jeść. Przez chwilę stał patrząc na kanapkę 
z mięsem, pokruszył ją w  palcach i zeszedł na dół na po­
szukiwanie brata.

Przed bramą stał Shortie i ujrzawszy Lea podszedł do 
niego. S

—  Czy brat pański jest w  demu? —  zapytał
—  Nie —  odpowiedział Leo. —  Wyszedł.
Na chodniku i  w  rynsztoku leżały szczątki książeczki. 

Kartki były wyrwane, zmięte i  podeptane. Okładka roz-t 
darta przez pół. Leo starannie zebrał w szystkie kawałki* j 

(Ciąg dalszy nastąpi) .

Nr 228

Jesteśmy świadkami szeroko za­
krojonej akcji szkoleniowej orga-

Fizyczaiej, którego celem jest przy­
gotowanie i  fachowe przeszkole­
nie kadr Instruktorów wszystkich 
gałęzi sportu na terenie Dolnego 
Śląska.

Realizując hasło „Sport dla mas" 
WUKF stara się zaopatrzyć wszyst 
kie zrzeszenia, * ośrodki wiejskie i 
kola fabryczne w dobrych fa­
chowców sportowych, oddanych

młodego narybku i krzewienia w 
nich idei sportowca demokraty.

Sport w Polsce Ludowej wyrósł 
poza ramy uprzywilejowanych 
warstw i opanował swoim dyna-

chłopską. Wszyscy zrozumieli, że

człowiek może być budowniczym 
lepszego jutra, gdzie nie szpitale i 
sanatoria, lecz boiska sportowe bę­
dą przepełnione ludźmi roz-npszący-

sportowlów Dolnego Śląska, ©raz

I0 >
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S Ł O W O  P O L S K I E

Protest Wrocławia

K G TA TN IK  W R O CŁA W SK I

we V/ ł 11 v-i ■ i! 
o  •■.'/ <y.ku nr 2 padła nie..

remontowanym gmachu przy zbie 
gu ul. Swidn ck:ej z ul. Ofiar

P O  n i a  "s

n /pozbawieni ?ą w»dy. gdyż w 
piwnic; <* pękły rury. Woda w

© Uruchomiona jnż przy ul. 
Oławskiej -  castkarnia Pow­
szechne.; StS-dzielni wypieka 
dziennie 4000 ciastek. Urządzenia 
pozwalają na wypiek 10.000 szt.

S E H i H l —
„Śląsk" jedyny we Wrocławiu

Bocheńskiego. 6W^programfe^&kl

KryńLkî r̂ 3 mUZyC2na Z°fU

a!£lF3^r&SSi
we dla członków Zw. Zaw. w 

O Młodzież do lat 20 zitiud-

o godz, 17.30 w MlT Cethu^Kraw 

Komendzie Mflte» *pny*uL  kT

WSm

Maiku uzyska zusiłek
je śli ■ d z ie rk u  a o i ę z i  ją  w 'tu m u

Chciał spalić Roszamie Lnu
w R a d w a n ic a c h  kolo G łogow a

d7%°nsięyw tTybir^doraźnynfroz

S S
Zapłonął wtedy stóg °  ze słomą 
lnianą (targanem). Dzi^i na-

ll0W ozMe gaszenia, pożaru uję-

W ysoki p o z io m  Odry
i  / e g o  p r zy c zy n i y

E gzam in y  1 w rześn ia
n a  U n iw e r s y te t  i P o l i t e c h n i k ę

47 młodszych „;an siów“
z a p a s a ło  s i ę  fu  i  d o  » T isu r d e  P o lo g n e a

Występ 
olsztyniaków 

w Energetyku

że°doZ Wrocławia " ‘zjeżTżaTą

BSI
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S zc ze r zą

Jeszcze raz o sercu

= s « H S

j a g y S ; ?

E S I S e M I I
ka usunęłaby wątpliwości.

S S H H s j E

c l a w s ^ X ^ WNarodowaZdaŁa^y

“s : r s s ’“us"“zi;
g s s
ŚUjąc, że cale społeczeństwo p "

I S M S I
g r s i? ^  s a ”tt

religii i wiary.

S S iS f f H |g §

r ł H S F F s B
Polaki Ludowej, a godząc w par

H S a H s l S
ność do partii; godzi w Państwo 
Polskie i ustrój demokracji ludo 
wej. W dalszym ciągu swegoprze

TUŁASIEWira w^mienfu khrtJu 
SD; radny RADLIŃSKI w imie-

W  m e  a a l i tu k t  W atykanu

i f k :  ; - Ś S r e u z ^ £

a fe i£ r !:
szarni Lnu. W Polsce jednak wy 

W rozmowie z Niemcem,"Eri

punkt, i we Wrocławiu dały się 

mostu ^KartowickJego' l^ T ra b n S 1

w Otmuchowie. W wyniku desz­
czów padających w ubiegłym ty­
godniu w zbiorniku otmuchow- 
skim zgromadziło się 7 milionów 
m kub. ponadstan normalny. Trze

będą się w następujących termi-

dą się w dniach od 10 do 20 wrze

kład Ubezpieczeń Społecznych w

U b r a n ia  s z k o ln e  

IM oda i Z Y C I E  N r 24

K a z i m i e r z  H o r n
zm arł w  dniu 17.VIII br.

D elegatura In stytu tu  Prasy 

Spóldz. W yd.-O św . „C zytelnik*
w e  W rocław iu W-282

Zgłoszenia do miniaturowego 

waó ź udziału w tej atrakcyjnej

10 (Żurawina k, Wrocławia) — hu-

44) Andrzej Grzesio — lat 4 (No- 

c:ej Bieńkowski -  lat « (Noskom

W krytycznym dniu, 2 maja -  
wielu  ̂ robotników ̂  rotam i wyje

g j ą w S Ł Ł T a s

gospodarowaniu Z ie m Z a c h ^

W> c ie c/ k i -
n a  » y s t i i » ę

tów R F. oraz _ Tow: Przyjaźni 

dzi^rupy ^nżynterów ^ted jn l!

5SfflSŁ»
TPPR przy Resume Techniez, 
nym, które zorganizowało wycia

Zapisy wycieczek organizowa­
nych przez kola TPPR przyjmu 
je Za *-:d Grodzki Towarzystwa, 
(Rynek 6. 2 piętro).____________

K titn e  d j f u r ł  a p ie k

T e a t r y  w ro c ła w s k ie
TEATRY nieczynne do 30-go bm.

10,30 „Lenin w*październiku-. *** 
„WARSZAWA", ̂ ul, Fred.'/ 16 -

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 —

(radz.), godz. 15 i 17 Aktualnościl 

„TĘCZA-, ul. Kościuszki 177, „Lek 

16. 13.15, 1 20,30. Dozwolony od

i i p i y i ś

I H
Armii Podziemnej, w sz y łe m

czyliśmy po to, by nasze gra­
ce na Odrze i Nysie były poj-wmm
chownych nie pomogą. To spra- 

w F £ m™ j 3 S a ^ e i i S !

dcm 7  tylko dla^m U ^ a^Polska

I S l w I ?
ifgll§
rą podajemy na inpym miejscu.

“ mieniu radnych bezpartyj­

n i  odb,u^ r wienie wy-

Jako przedstawicielka Ligi Ko

lisi
s i # S s

| | s g |

KIBl
Drugi proces o sabotaż


